
M 'oniedz-iale 17  &  M I M  1 8 5 !

P r z y j m i j *  « * ę
og ło szen ia , ROZPRAWY, odezwy wszelkiego rodzaju. 

d o niesien ia  literackie, ksi garskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
Uw iadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

X a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, nastepne po 
8 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy.

h  1 E » y
mejramcoioane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 2 Marca.
K ryzys ministeryalna w Anglii przedłuża 

się. Dzienniki rożne przedstawiają kombinacje 
i dom ysły, które wiernie podajemy, a które 
czytelnicy nie bez m ałego czytają zadzi­
wienia.

W  rzeczy samej nieprzyzwyczajeni jeste 
śmy do podobnych ministeryalnych fluktua- 
cyi w Anglii. W  kraju, gdzie ministeryum 
utrzymuje się zwykle nie przeciwko opozy- 
cyi, ale z opozycja, to jest, gdzie opozycya 
sama uznaje, że ludziom tej a nie innej opi­
nii ster rzedli w tej chwili powierzonym być 
powinien; w kraju, gdzie głów ny sUtj. mini­
sterstwa bywa to powszechne przekonanie, 
że zasady tego, a nie innego stronnictwa od­
powiadają rzeczywiście obecnym potrzebom 
krajowym; w kraju, gdzie zmiana minister­
stwa nie jest wcale skutkiem walki zaciętej 
badź co bfjdź, nie jest zrzuceniem, ale ustą­
pieniem racyonalnem przed naciskiem prawie 
systematycznym wymagań rozwijających się 
interesów krajowych, lub nowo powstałych; 
w kraju wreszcie, gdzie zmiana ministeryalna 
źródło swotje miewa tyle w przekonaniu tych 
co ustępują, że ustąpić winni, ile w usiło­
waniach ich przeciwników, którzy pnj,d opinii 
ku sprawie zmianę zazwyczaj wywołujący 
kierowali, zmiana taka będąc prostą nastę- 
pnościa, koleją w życiu narodu, uskutecznia 
sie wprost zastąpieniem ludzi jednego stron­
nictwa przez ludzi stronnictwa drugiego. W y ­
rażając się po prostu, powiemy, że zwykle 
partya whigów pozwala torysować  dopóki to 
za potrzebne a nawet za nieszkodliwe dla 
interesów kraju uznaje, i vice versa. W tedy  
llietylko nawet opozycya nie uderza bezw glę- 
dnie na ministeryum, ale przeciwnie; w kw e- 
styach żywotnych popiera i utrzymuje, aby 
w niczem działalności, jakiej pojęcie władzy  
wymaga, nie przeszkadzać. W idzieliśm y to 
niedawno, gdy sir James Graham, torys, 
popierał tak silnie i rzec można, utrzymad 
lorda John Russel w mocyi pana D israeli. 
Partye albowiem .w Anglii są  to organa 
kraju, reprezentujące wprawdzie pewne ogólne 
zasady, ale mające zarazem śc is ły  związek 
z głównemi interesami: słowem , są  to dzia­
łacze  w organizmie, a nie wcale choroby, 
za jakieby je c/ęstokroć w wielu krajach a 
szczególniej we Francyi i teraz uważać można.

AYedług tego w ięc , kryzys dzisiejsza 
w Anglii zakończycby się winna prostem za­
jęciem przez torysów miejsca w rządzie, na 
jakiem dziś znajdują się whigi. Jeżeli jednak 
się to nie dzieje, a przynajmniej dotąd nie 
s ta ło , jeżeli jednak czytamy o niezwykłych 
kombinacyach ludzi z różnych partyi w je -  
dnem ministeryum, to przyczyny tego nie da 
się gdzie indziej upatrywać jak tylko w oko­
liczności, że istotna kwestya, na której po­
lega dzisiejsza sytuacya czyli istna kwe­
stya gabinetowa, jest na polu kwestyi wol­
nego handlu f free trade). W yznaje to 
zresztą dość wyraźnie sam lord John R us­
sel w mowie swojej, którą miał w Izbie niż­
szej na dn. 2 4  p. m ., a gdzie taką wagę 
przyznaje mocyi p. D T sraeli, lekko bardzo 
wspominając następną p. Loke King, w któ­
r e j, jak wiem y, ministeryum nie otrzymało
większości.

W iadomo zaś, że w kwestyi free trade 
cześć partyi torysów, tak zwani Peeliści, 
stykają się z whigami, że uważają kwestya 
tę , jako zupełnie skończoną i wszelki nie- 
tylkó powrot do dawnego systematu protek­
cyjnego za niepodobny, ale nawet dyskus- 
syą w tym względzie za szkodliwą. Można 
zatem łatwo pojąc, jak w ministeiyum na 
tej złożonem zasadzie, l° r(ł John Russell 
panów sir James Graham, lorda Aberdeen 
lub Clarendon m ógłby mieć za kolegów. 
Co większa, sk ład  Parlam entu i usposobie­

nie opinii chwilowe, zdaje się sprzeciwiać 
wejściu do ministerstwa torysów jak np. lorda 
Stanley. Ministeryum takie z dzisiejszym  
Parlamentem pogodzie, byłoby prawie nie­
podobna. Spuszczać z uwagi się niegodzi, 
że gabinet lorda Russell otrzymał ostatnią 
klęskę w kwestyi rozszerzenia liczby w y­
borców, w kwestyi zatem , którą na konty­
nencie zowią liberalną , że zatem mówiąc 
tym, lubo nie bardzo właściwym  językiem, 
niedosyc liberalnym  uznała go Izba niż­
sza. Torysi nie wotowali wcale w tej 
kwestvi. Opuścili ministeryum, zostawiając 
go samemu sobie, jako w kw estyi, której 
oni nierównie wóększemi jeszcze od niego są 
przeciwnikami, ale gdzie gabinet whigowski 
nie powinien się b y ł dac uprzedzić. To je ­
dnak nie przeszkadza, że partya torysów 
większości w Parlamencie spodziewać się 
nie m oże, i że skład gabinetu, na któregi 
czele znajdowałby się lord Stanley, pocią­
gnąłby koniecznie rozwiązanie Parlamentu i 
nowe wybory.

W ybory zaś w Anglii nie odbywają się 
tylko w' celu wysłania tej lub owej liczby 
reprezentantów. Cyfra sama nie jest ich pod­
staw ą, ale rzecz o którą głównie chodzi, 
czyli sprawa lub interes krajowy. Podstawa 
ta musi byc pewną, dążność wytkniętą, siła  
obrachowaną, cel oznaczony, zgo ła , wybory 
muszą byc przygotowane. Przygotowań tych 
inemasz w tej chwili i ztąd obawa zamie­
szania, która do utrzymania parlam entu, a 
tern samem do ministerstwa koalicyi pro­
wadzi.

Zaczem jednak nie idzie, aby takowe ko­
niecznie nastąpić miało. W ielkie pytanie, 
czyby lord John Russell, który tylekroc so­
lidarność polityki zewnętrznej lorda Pahner- 
stena przyjmował, na wystąpienie tegoż 
przystać zechciał', zw łaszcza , gdyby lord 
Aberdeen objąć miał tekę spraw zagrani­
cznych. W ątpim y, aby to nastąpić m ogło. 
Jeżeli zaś gabinet dzisiejszy całkiem ustąpi, 
zdaje się prawdopodobnem, że partya tory­
sów cała oświadczy się stronnictwem free  
trade , i wtedy już na tej podstawie do no­
wych wyborów odwołać się będzie m ogła. 
Byłaby to nowa era tej partyi —  jeden wię­
cej jeszcze pośmiertny tryuml wielkiego mę­
ża stanu Roberta Peela. .

Jakkolwiek się stanie, a w bliskim bardzo 
o tern dowiemy się czasie, to pewna, że 
kwestya religijna nie poślednie w całym tym 
ruchu trzyma miejsce. Ktokolwie pizypom- 
nieć sobie zechce, cośmy mówili pizy otwar­
ciu tegorocznej sessyi Parlamentu angiel­
sk iego, odda nam sprawiedliwość, żeśm y 
trudności, na które ministeryum lorda John 
Russel natrafi, dość wyraźnie wypowiedzieli. 
Wspomnieliśmy o partyach, które będzie miał 
przeciw' sobie. W  ich liczbie umieściliśmy 
GO głosów  katolickich, które z nun zawsze  
dawniej wotowały. Otóż więc te g lo sy  p0_ 
mimo całej większości, jaką VrAY  Piei'ws/.em 
odczytaniu bilu przeciw' biskupom uzyskał, 
głównym są powodem parlamentarnych po­
rażek, których doznał. Odciągnijmy je bo­
wiem od g łosów  popierających mocyą pana 
DTsraeli, dodajmy je do mniejszości g ło ­
sów ministeryalnych w propozy cy i p. Im ke- 
K ing, a Z0baczymy że w jednym i drugim 
razie ministeryum z ich pomocą zwycięsko  
wyjśc było mogło.

nietolerancyi spodziewać się nie można. Żaden 
z nich zapewne listu ministra do biskupa 
Durham podpisacby nie chciał. W reszcie  
gdybyę Parlament zosta ł rozwiązany, w no­
wych wyborach katolicy' obszerne mieliby 
pole do poparcia głów nego ich interesu. Za­
tem jak pierwej tak i teraz nie wątpimy, że 
bill przeciw biskupom przyjętym" zostanie, 
ale w każdym razie zmiana ministeryum przy­
czynie się może do wprowadzenia ważnych 
w nim ino dyli kacy i.

Kończąc i to dodać jeszcze winniśmy, że 
westya religijna jeżeli na zmianie gabinetu 
ic zyskać nie potrafi, to również wielkiej 

straty dla niej wróżyć nie wypada. Kord 
Clarendon przybywający z Irlandyi, gdyby 
w szedł do gabinetu zapewnie zachować ze­
chce w pamięci wrażenie wzburzenia umy­
słów , jakiego tam był świadkiem. Po da­
wnych stronnikach P eela , gdyby ci razem 
z lordem JohnRussel znaleźli się w ministeryum,

wieniem z d. 13 lutego r. b. Michała Łuszcz- 
kiewicza professora fizyki w instytucie techni­
cznym w Krakowie, najfaskawiej zamianować 
dyrektorem tegoż instytutu.

Biorrespondcacya Czasu.

<Ha nich ostatnim ratunkiem, do którego iu fsię  ucięć  
n a leży , aby uniknąć grożącego im ze  strony A u- 
stryi politycznego poniżenia przez porównanie ich 
z ^zterem a drugiemi królestwami.

rz e c z y w iśc ie , gdyby się Austryi pow iodło w ejść  
o R zeszy  ze w szystkieini sw em i krajam i, gdyby  

Sl? JeJ pow iod ło  usunąć Prusy od rów nego z sobą 
uprawnienia w w ładzy exekucyjnej i w ple num. g d y -  
,y S1® leJ udało przeprow adzić pretensye Bawaryi 

do wy szeg o  znaczenia w związku, nadto gdyby u-  
Jało się rozszerzyć kom peteneya naczelnej w ładzy, 
mianowicie w  kw estyach dotyczących malcrvalnych  
interesów, i nakoniec przew ieść dla w szystkich w a­
żniejszych przedm iotów, zamiast jednom yślności pra­
wo w iększości w g ło sow an iu ; rzeczyw iśc ie  Prusy 

Czytamy w  Gazecie w iedeńskiej: wtenczas straciłyby znaczen ie państwa p ierw szego
V ., ' s r/‘?du w  Europie i byłyby poproslu państwem  m e-
i a n a ju n i/e n s z y  w n io se k  IVlinistra w y z n a n  i dyatyzowanem . W  plenarnim  posiedzeniu dnia 23  

r a c z y ł  J. C. A lo ść  n a jw y ż sz e m  p o sta n o - m nje przySZ.fo nad żadnym z pow yższych, przez
Austryą popieranych wniosków do g łosow an ia , gdy  
korona ty ch że , w niosek dotyczący kolegium d zie­
w ięciu , rozbił się o opozycyą państw pomniejszych. 
Przysłow ie m ów i: że  co się z w lecze , nic uciecze. 
Dowiemy się, po uplynieniu dw utygodniow ego ter­
m inu, czy  państwa pom niejsze pow olniejszem i s ic  
okażą. Prusy żądały jednom yślności w głosow aniu , 
aby uchwała była obow iązującą, opierając sie na 
charakterze w oln ych  konferencyj i na prawie B tin- 
destagowem . Jeden  zatem g ło s  najm niejszego pań­
stew ka w yw rócić m oże całą budowę projektów. 
W  najgorszym razie jeden ten g ło s  bodzie Pruski. 
Cóż w ten czas?  W tenczas w szystko jedno, czy  Pru­
sy  powołają się do udzielności i partykułarności 
politycznej, która je s t  zapisaną w staw ie Bunde­
stagu , jako do jed yn ego  p ozostałego dla sieb ie ra­
tunku, czy  nie. Proste i konieczne następstw o roz­
bicia się projektu nowej organizacyi Bundestagu, po­
prowadzi do organizacyi dawnej. Prusy na ten w y­
padek, jakkolw iek upokarzający ich dumę lat z e ­
sz ły c h , już są zrezygnow ane. Zapewne i w iększa  
część  państw pom niejszych pow ita go z radością. 
Nie w ie m , co zrobi A ustrya , wątpię jed n a k , aby 
miała zamiar dopiąć s i łą , co się niepow iodło osią ­
gnąć drogą układów . Zastosuje się w iec zapew ne  
do k o n iecz n o śc i, lak ja k  inne p a ń s tw a j chyba że  
zapowiedziane now e projekta pom yślniejszy bedą 
miały skutek.

Projekta te są podobno w tej chwili przedm iotem  
przygotow aw czych obrad i układów  pom iędzy dw o­
ma gabinetami. Rząd tutejszy w ielk ie ma nadzieje 
że Austrya tą razą powolniejszą się ukaże, N o w a  
pruska  G a z e ta , nie wiem z jakiego donosi źród ła , 
że Rossya pochwala i potwierdza ostatnie kroki po­
lityki pruskiej. Pan Manteuffel przynajmniej odda- 
wna nie był w  tak złotym  humorze, jak po pow ro­
cie z  Drezna. W eso ło ść  i rozm owność jego  w Iz­
bie wpadała w szystkim  w oczy. Zatargi z opozy­
cyą w kw estyi finansów mało go ambarasów ały. 
M inisterstwo w z ię ło  sobie za r e g u łę , na w szystkie  
te zaczepki ani słow a  nieodpowiadać. Przekonanie 
w opinii nie u sta je , że  po zaw otowaniu budżetu, 
ministerstwo odpow ie odesłaniem  Izb do domu.

Z spraw zew nętrznych, zmiana ministerstwa w  An­
glii m ocno uw agę publiczna zajmnje. Obawiają się  
o Sardynią i Szwajcaryą, jeżeli torysow ie przyjdą do 
steru rządu.

Wiedeń 1 marca.
\ i

k  N egocyacye ze Szwajcaryą zapowiadają spokoj 
ne załatw ienie g łów niejszych  kw estyj, o których 
mówiłem  obszerniej w  jednym  z ostatnich mych 
listów. W  nocie odebranej temi dniami rząd tutej­
szy  otrzym ał zapew nien ie, ż e  w ychodźcy w ło scy  i 
niem ieccy oddaleni zostaną z Genewy w g łąb  kraju, 
lub za gran icę; że  do zapobieżenia kontrabandzie 
z Lombardyą Vorort  przedsięw eźm ie stósow ne środ­
k i, i że w kw estyi organizacyi w ew nętrznej zw iąz­
ku, władza niespuści z oka interesów porządku i 
bezpieczeństwa ogólnego. Co do Neufschatelu, V o r-  
ort  ośw iadcza , że rozwiązania tej kwestyi na sie­
bie wziąść niemoźe, lecz że wystąpi przed wielką 
radą z projektem , który jak się sp odziew a, zaspo­
koi rząd pruski. Dzienniki powiadają, źe  jest mo­
wa o spłaceniu tej posiadłości z zostawieniem  kró­
lowi pruskiemu tytułu księcia do Neufschatel.

Jakkolwiek wypadki w Bośnii w iele  straciły  na 
swej dotychczasowej w ad ze, zdaje się ato li, źe  
gabinet tutejszy r.ieczuje się być z tej strony zu­
pełnie zaspokojony, gdyż pewna część  wojska od e­
brała rozkaz posunąć się  na gran icę, i stanąć w ob 
serwacyi. Dowództw o naczelne tego korpusu bedzie 
w  ręku bana Jellaczyca.

Pozawczoraj słyszeliśm y sław n ego  pianistę pana 
Croze ucznia konse: watoryum paryzkiego. Jest to 
artysta p ełen  talentu i oryginalności. Liczna publi 
czność okryła go rzęsistem i oklaskami prawie po 
kaźdem wystąpieniu na scen ę. W  pewnych razach 
p. de fr o z e  przypom inał mi w ie le  naszego n ieodżało­
w anego p. Chopin.

Berlin 28  lutego.

f  O droczenie konferencyj drezdeńskich na dwa 
tygodnie daje znów  dziennikom w szelkich farb w y­
godną sposobność zapełnienia szpalt sw oich  na;roz- 
maitszemi domysłami i projektami konjekturalnej po­
lityki. Kiedy jedne utrzymują, iż odroczenie 'kon­
ferencyj znaczy tyle, co ich rozw iązan ie; twierdzą 
d ru gie, źe Austrya i P rusy, zgodne w e wszystkich  
punktach z sobą, przez w zgląd tylko dla protestu­
jących m niejszych państw , dały tymże czas do na­
mysłu nad projektami stanow czo przez siebie sta - 
wionemi. Kiedy tamte d onoszą, źe  w szystk ie kom i- 
s y e ,  oprócz trzec ie j, która zajmuje się stosunkami 
handlow o-politycznem i, zaw iesiły  na czas rzeczony  
sw oje czyn n ości, te zapew niają, źe  kom isye dalej 
pracują, ażeby przed upłynieniem  dw utygodniow ego  
terminu ca ły  m ateryał dotyczący przyszłej organi­
zacyi Bundestagu b y ł opracowany.

Podobna n iezgodność sprawozdań z obrad i u -  
chw ał ostatniej plenarnej sesyi. To pewna, źe się  
niezgodzono, mniejsza o to, czy  przyczyną n iezgo­
dy A ustrya, czy Prusy, czy państwa drugiego, czy  
w reszcie  państwa trzeciego rzędu. Dzienniki przy- 
czvne te na wszystkich i na każdego zwalają. Co 
w tern w szystkiem  najciekaw szego, to dyametralme 
przeciwne zapatrywanie się w tej chwili na stosun­
ki ze strony Prus i Austryi.

Austrya występow ała dawniej ciągle w  obronie da­
w nego Bundestagu; dziś o mm i s ły szeć  nie ch c e , 
jeśli nie będzie tak uorgamzowany aby się m ógł 
stać dla niej środkiem i organem do w yłączn ego  
panowania w R zeszy , a może i pom ostem  do Ce­
sarstwa Niemiec.

P r z e c i w n ie  Prusy m e chciały aż do końca ze ­
sz łeg o  roku nic w iedzieć o Bundestagu, zaprzecza­
ły  j”go prawnej i faktycznej exysten cyi, i w ysuw a­
ły ciągle naprzód tylko w olne konfereneye; dziś 
powrót do dawnej organizacyi Bundestagu stał się

Paryż 24  lutego.

A Jakem w ostatnim liście przewidywał, rocznica  
rew clucyi lutowej ograniczyła się na składaniu w ień ­
ców  grobow ych na kolumnie lipcowej. M czoraj udał 
się na ten cel orszak z łożon y z uczniów. P rzeszed ł 
spokojnie przez most Reformy i ulice ś. A ntoniego, 
i dopiero po złożeniu  wieńców , w>krzyknął: Niech  
i y j e  R z e c zp o s p o l i ta !  D uchowieństwo odśp iew ało  
także Te Deutn. Dzienniki repubbkanckie zach ęca ły  
swoich do udania się do k ościo łów , ale n iew iele  sie  
doń udało. Partya republikancka w e Francvi nie 
wiąźe jeszcze  dem okracji z relig ią , j ak s ie to dzieje 
w Stanach Zjednoczonych.

Zbierając m ateryaly do ostatn iego listu pisanego  
w dn u zapow iedzianej m anifestacji decem bryslów , 

™  ł  ! f ° T eJSZe j ’ udałem  sie na Giełdo
zaszedłem  do korespondentów  angielskich. Żadna
nowina m e krążyła i w szystko b y ło  spokojne. Dopiero 
w ieczorem  dow iedziałem  się , źe k oło  Pałacu elizej­
sk iego stało 2 bataliony żandarmeryi ruchomej, i źe 
wojsko było  trzym ane w; koszarach w pogotowiu na 
w szelk i przypadek. Jen era ł Barmmay d’Hiiliers ofia­
row ał jen era łow i Leflo, kw estorow i Zgr. naród., pułki 
na obi one Izby, które on odrzuci?, ś mi e j ą c  się z m a- 
m festacyi w archołów . Dziś wiadomy już jest ca ły  
sekret ow ej m anifestacyi. Po r o z w ią z a n  o tow arzy­
stwa 10 grudnia, decem bryści roztrącili się na różne  
diobne tow arzystw a, jako to: Socieie du  / et.it C h a -  
peaw,  S oc ie ie  de 1’A ig l e , S oc ie l i  de la  Redingote  
U rise ,  S oc ie ie  de la  Plombę, Socieie de la  r r a ie  
P lanche  itd. T o w a r z y s t w a  te oskarżały L. Napoleona  
o m ię k k o śc i J e k l i w o ś ć ,  zachęcały go  do działania, 
do coup d ’E ta t  itd., a gdy nic w skórać nie m ogły , p o -

Wyrliodzi w K rakanie
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta.

C e n a :
w K r a k o w i e  miesięczna 6 ztp. —  kwartalna 1 (j zip. polską monetą, 
w k r a ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 zlr. 2 0 kr. m. k. 

P r z e d p ł a t a  
przyjmuje się w Księgarni F. B a u m g a r d t e n a  przy G łó w n y m  Rynku N r 453  
Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą w p r o s t  do BIÓRA E X P E D Y C II  CZASU 

wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e .
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stanowiły wziąść iwcyatywę. Wieśzarogatkowa Belle­
v ille , złożona z najnędzniejszego łudu , dla którego 
plugawa CourlUle jest salonem, była roku 1848 cał­
kiem czerwoną i socyalistowską, a dziś Jest cesar­
ską, uorganizowaną w S oc ie te  de la, Planche. Do 
tej wsi udał się jakiś poeta elizejski, zachęcając do 
podpisów na manifest przez siebie zredagowany, 
żądający 1,800,000 dolaeyi dla L. Napoleona. Był 
to czyn szalony potrzebnickiego, który z dotacyi 
miał nadzieję korzystać. Dowiedziawszy się o tern, 
a niemogąc wstrzymać radą wsi Belleville od kro­
ku, który byłby się obrócił na szkodę L. Napoleo­
na , pałac elize ski wolał wydać jej zamiar i tym 
spo obem od jego następstw się uwolnić. Ze swe, 
strony, jen. Baraguay d'Hillers był przygotowany na 
w szystko. Tak więc cała awantura skończyła sit 
na próżnern zebraniu tłumów w Belleville na łach­
man k.ej maszkeradzie.

L. Napoleon, dowiedziawszy się o projekcie ma­
nifestacji , przywołał natychmiast do Paryża prefek­
ta pi 1 cyi. P. Carlier wziął urlop dla słabości zdro­
wia i wyjechał do Sens, swego rodzinnego miasta. 
B tląc kulistytucyi silnej i tro hę otyły, cierpiał oi 
mocno na bicie krwi do głowy. Niemyślał jedna! 
przepędzić całego urlopu na prowineyi; zamierza 
przeciwnie przyjeżdżać co sobota do Paryża, ab 
nieor/.erwać swych wieczorów. Rozkaz L. Napoleo­
na trafił na Sobotę. Carlier przybył wiec, bawi 
gości, a nazajutrz wvnmof na L. Napoleonie, żt 
kazał oddać pod sad organizatorów manifeslacy i 
\V niedzielę, podczaś dnia słonecznego i suchego 
mnóstwo ludności wysypało się na przechadzki; liył 
więc znowu tłum na A vinue de M uriyny, ale san 
się naocznie przekonałem, że byli to niewinni cie­
kawi. Około 9 godziny z wieczora, L. Napoleon 
wyjechał konno, w towarzystwie dwóch adjutantów. 
Ma on zwyczaj objeżdżać tym trybem ulice Paryża. 
Onegdaj był na przedmieściu ś. Antoniego i cmenta­
rzu Pere la Chaise. Miał on zganić dyrektora cmen­
tarza za sposób w jaki odbywa się grzebanie bie­
dnych w tak zwanych wspólnych dołach. Ta tro­
skliwość zyska mu zapewnie głosy w klasie biednej

Połączenie się familii orleańskiej z ks. Bordeaux 
ciągle tu za;muje. Legilymiśei się chwalą źo rzecz 
prawie skończona. Odbieram czasem bileciki od je ­
dnej damy, sławnej za Cesarstwa i restauracyi, któ­
ra innie o główniejszych zdarzeniach zakulisowych 
łaskawie uwiadamia. Dama ta, legitymistka ze skłon­
ności ale lubiona przez wszystkie partye, napisa­
ła mi wczoraj co następuje: „J’etais a ces tristes 
Italiens qui sont detestables lorsque Mad. Sontag ne 
chante pas; mais a la sortie, j ’ai trouve Berryer, el 
nous avons assez longtemps cause du grand eve- 
neinent (list ks. Bordeaux). II annonce la lettre 
concenable de la Duchesse d’Orleans. Ainsi un seul 
pretendant! —  Mais pourquo i  (zap y ta ła  B e rry eg o )  
avoir fait attendre si longtemps? De Wiesbaden la 
lettre du Roi eilt prevenu hien du mal. — C’elail 
impossible alors m’a-t-il  repondu. Mon discours 
(Berryego z okazyi prop izycyi St. Beuve) n’a eu 
qu’un but, e’etait de dire le Roi a la tribune. Vous 
\errez  quo tout arrivera sans guerre civile. Dieu 
veuille (słowaautorki listu), mais enfin, elle vaudrail 
m ieux que Tetat aclućl.“ Ostatnie wyrazy pokazu­
ją, jak lekkomyślnie postępują legilymiśei i jak ła ­
two, dla swego pretendenta wystawiliby Francyą na 
wojnę cywilną. Kiedym pokazał ten list ministrowi 
spraw wewnętrznych z r. 1849, umiarkowanemu eli— 
zeiśeie, on się rozśmiał i zaprzeczył, aby połącze­
nie się familij burbońskich było podobne. „Wolno 
Berriemu, mówił, obiecywać, wojno mamić dobro­
dusznych; kraj sprzeciwia się najwyraźniej księciu 
Bordeaux. Kombinacya jedyna polega na rządzie 
obecnym (L. Napoleona), tylko trzeba aby ten rząd 
robiąc błędy, nierobił ich za wiele." Oto opinie 
dwóch biegunów politycznych. Jak się skończy kwe- 
stya władzy, na to nikt odpowiedzieć nieumie. Sły­
szałem jednego znanego reprezentanta, który mi mó­
wił: „ja sain zrobię w maju propozycyą o poprawę 
konstytucyi; w październiku będziemy mieli Zgroma­
dzenie konsty t.i cyjne."

Izba skończywszy rozbiór prawa hipotecznego, u- 
chwaliła wziąść je  pod swoją rozwagę. Komisye 
debatują ciągle nad propozycyami pp. Pascal -  Dupral 
i Baze, z których jeden chce, aby sprzedaż dzien- 
n ków po ulicach była zupełnie wolna, a drugi żeby 
była zupełnie zabroniona. Są to ważne propozycje. 
Czas jest aby Francya wyszła z dzisiejszych rozpo­
rządzeń względem dziennikarstwa, ż których^śmieją 
s'ą Anglicy. Minister spraw wewnętrznych dostar­
czył izt,ie wiadomości statystycznych co się tyczy 
liczby głosów elektoralnych, z których pokazuje się, 
że wedfUg p ravva z dnia 31 marca 1849, Francya 
mm a 9,648,057 elektorów, a według reformy z 31 
maja 185or. 6,809,281. L. Napoleon sprzeda po 
jutize P_rzez 'icytacyą 21 koni. Pozostanie mu ich 
jeszcze o . pędzie to dosyć dla prezydenta Rzeczy- 
pospob e j,  c oćby nawet d.a króla Derby (miejsce 
wyścigów gie skich). Zapowiadane zmiany w dy­
plomacji jnają niebawem nastąpić: Walewski poje- 
dzie do Ma r J u, a Lavalette do Konstantynopolu, 
w miejsce jenerała Aupick v

Upadek rn‘n‘s!f , ^um, higowskiego wielkie tu zro­
bił wrażenie. U ia .on®ervvatorowie radzi s a , że 
nie będą mieli do czynienia z lordem Paiinerstónem, 
który bronił wolności pu icznych i niepodległości 
narodów przeciw zbyt nainię nej reakcyi porewolucyj- 
nej. Ambasada turecka jest zwarzona. Ks. Calima- 
ki daje d. 28 wie ki bal. Opowiem Co zobaczę. 
Francuzi przywykli do prostej i jednostajnej organi- 
zacyi kraju, niemogą już zrozumieć nowej sprzeczki 
między Austryą a Prusami, która się objawiła na 
zjeżdzie drezdeńskim. Śmiałość Auslryi zastanawia

wiadomy. Domów polskich , które przyjmują w Pary 
żu jest obecnie dosyć. Księstwo Czartoryscy mają 
dać także bal u siebie (wiadomość ogłoszona przez 
dzienniki, aby dany był bal w Jardin d’hiver na 
korzyść Polaków jest fałszywa. Opinia we Francyi 
jest "jeszcze zanadto pod fałszywemi wrażeniami 
z r. 1848 i zabardzo nami znudzona, aby kjięźna
na bal publiczny się odważyła). Pani Julianowa F....
z Galicyi, daje w sobotę wieczory czysto-polskie, któ­
re zwykle przeciągają się do 5ej z rana. Pani Z.......
lakźe z Galicyi, dała liczny wieczór, na którym ścią­
gała uwagę panna Ł. W , dla tego, że towarzy­
szyła ojcu na Syberyą. W e wtorki przyjmuje p. Kro- 
•mowski, ożeniony z Francuską. Są to wieczory 
mieszanej narodowości i wyłącznie muzykalne, a za­
wsze miłe i uprzejme. W niedzielę reprezeniam 
Wołowski daje wieczory polityczno -  muzykalne, o- 
zdohione talentem muzykalnym jego siostry, pani 
l.eonowej Faucher. Tego samego dnia przyjmuj* 
pan P. dawny radzca stanu. Są to wieczory najda­
wniejsze, bo sięgające roku 1837. Noszą one na­
zwę wieczorów Towarzystwa Księstwa Warszaw- 
kiego, dla tego, że pierwsze ich jądro składało 

sie z ludzi, którzy rozpoczęli swą karyerę w owe 
epoce. Wieczory te , skr inne jak życie emigracyj­
ne zaczynają się o 8ęj w ieczorem a kończą o lOej. 
Niebywa na nich zwykle więcej nad 10 osób, ale 
w tym inał iii gronie, ileż opowiadań! ile wspom- 
lień! ile uprzejmości! Pani Franzo -  Netto, z wyspy 
Madery, przyjmuje często familie polskie i żyje z nie­
mi. Jest to dom. który można powiedzieć, przyjął 
'iipremaeyą polską. Syn domu figuruje w mazu­
rach wszystkich domów polskich. Każdy go bie­
rze za Polaka.

Przegląd Polityczny.
Posiedzenie Izby niższej zaledwieśmy w przeglą­

dzie dotknęli, podając treść wniosków i rezultata gło­
sowań. Obszerne nad wnioskiem-Simsona obrady po­
minęliśmy dla braku miejsca, w przekonaniu iż mo­
wy jakkolwiek z oratorskim talentem prowadzone 
nie przedstawiają ogólnego interessu, przejście je ­
dnak do motywowanego porządku dziennego było 
jedynem na co się Izba zdobyć mogła. Obrady dal­
sze w dniu 2 6  lutego poświęcone były rozprawom 
nad etatem sejmow-ym. Natomiast przedstawiamy o 
ile można wierny choć streszczony obraz narad Iz­
by wyższej nad pro jek tem  drukowym, którego dalsze 
paragrafy  począw szy  ad 4 0 g o  um ieszczonego  już 
w C zas ie  wedle projektu rządow-ego odesłano zna­
czną większością raz jeszcze do komisyi. Taki sam 
los spotk ał cały oddział V, traktujący o karach. Iz­
ba niższa obradowała 28 lutego nad prawem dyscy- 
piinarnem przeciw sądowym i administracyjnym u- 
rzędnikom.

Niemiecka Reforma  rozpoczęła szereg artykułów 
wstępnych na pochwałę Bundestagu i wykazanie iż 
godność cesarza niemieckiego w 17 jeszcze wieku 
nie miała żadnej, krom imienia wartości i że dotąd 
sejmy państwa niezem innem nie były jak kongre­
sami posłów udzielnych państw niemieckich, czego 
wiernym obrazem jest Bundestag, państwa zaś nie­
mieckie pod ogólnem zbiorowetn nazwiskiem cesar­
stwa były konfederacyą. Artykuły te dają poznać, 
że doniesienia dzienników o dążności Auslryi do ko­
rony cesarstwa niemieckiego nie są płonneini wie­
ści mi.

Koresp. Konsł. donosi, że znaczna część gmin 
wiejskich wystąpiła z reklamacyami przeciw zapro­
wadzeniu organizacyi gminnej wedle nowego prawa, 
i dodaje: że nietylko dominia ale i same gminy są 
mu nieprzychylne, lękając się zwiększenia wydat­
ków przy urządzenia autonomii gminy i opłacie u- 
rzędników, zaś połączaniu się kilku gmin w jedną, 
stoją na przeszkodzie miejscowe interesa. Wiado­
mo, że również rząd przeciwnym jest organizacyi 
gminnej za byłego ininisterium zamierzonej.

Nowa pruska Gazeta utrzymuje uporczywie, że 
Austrya obslaje przy koronie cesarstwa niemieckiego.

Narodowa Gazeta pisze o planie restauracyi 
w Warszawie już ułożonym, które ma za pomocą 
reorganizacyi materyalnych i handlowych interysów 
działać na przywrócenie systemu monarchicznego 
opartego na średniowiecznym podziale stanów.

Tenże dziennik donosi iż w Dreźnie odbyło się 
pełne posiedzenie dnia 2 7  lutego dla przyjęcia pro­
tokółu z dnia 2 3  t. m.

Gazeta Vossa mówi, że skoro w Frankfurcie no­
wa władza centralna zaprowadzoną zostanie, wtedy 
silna potęga wojenna z wójsk a u s t r y a c k ic h  i pru­
skich oddaną będzie pod jej rozkazy.

Dawna szlachta niemiecka baronów i landgrafów 
( Reichsslande)  udać się zamierza do władzy związ­
kowej o przywrócenie jej do dawnego znaczenia i 
przywilejów.

Hr. Arnim miał otrzymać instrukeye do Wiednia, 
że jeżeli Austrya nie przystanie na wszyskie wa­
runki umowy ołomunieckiej, wtedy rząd pruski cof­
nie swoje przyrzeczenie.

— Niewiele mamy do powiedzenia o pracach Iz­
by francuzkiej, ,ale za to trzy dni ubiegłe a będąc 
rocznicą rewolucyi lutego nastręczają myśli, któn 
są wielką nauką. Nigdzie porządek na chwilę nie 
został zakłócony chociaż wszędzie uczucie narodu 
objawiło się w zupełnej wolności. Niejestźeto głę­
bokim dowodem, że wolność a porządek są to wy-

tutaj. Wczoraj w klasztorze Abbaye au B o is , w któ-|razy jednoznaczne. Kto chciał, mógł składać wień

niera utrzymuje losy Francyi. żuje potrzebę spiesznego przytłumienia ro z ru -
Min ster S. W. tradycyjną trwogą przejęły zakazał chów w prowincyach tureckich pogranicznych,

wszelkich bankietów w rocznicę rewolucyi i nawet po 
zwolenie dla reprezentantów wymógł dopiero na 
nim p. Carlier. Zdaje się, że prefekt policyi obrał 
sobie nową a zbawienną drogę postępowania to jest 
wyszukiwania środków w celu ulżenia nędzy robo­
tników, których konsumpcyjne podatki narażają na 
najdotkliwszy niedostatek. Czyż przez to p. Carlier 
czuje się w Paryżu mniej bezpiecznym i mniej sil­
nym? Zniżając cenę mięsa, podając sposoby taniego 
iabycia wina do domu, ojcow familii zwolna oddala 

od szynków — i celu swego to jest porządku i u- 
zanowauia prawa daleko łatwiej dopnie, niż rygo­

rem stanu oblężenia lub zniesienia prana assocyacyj. 
A jeźli te dnie, o których mówiliśmy połączymy 
w myśli z wieloma miesiącami ubiegłeini—cóż zląil 
za nauka wypływa— oto że ludzkość zyskuje trzeci 
przykład przekonywający, że wolność i dbałość rzą­
du, jest na;lepszą zaporą przeciw anarchii. Po dwa 
„roć już 10 milionów wyborców głosowało, po dwa 
roć zmieniły się głowy Rządu i Zgromadzenia a 

ni miesiąca czerwca 1849 r. największy porządek 
umiije we Frano\i, od/ywia się handel, ro wija sic 

przemysł i naród idzie naprzód w zupełności swych 
jraw.

— Depeszę b legr. z Londynu z d. 25 lutego u- 
mieszezoną w ostatnim numerze potwierdza artykuł 
Timesu, podany niżej. Russel wyrzekł się utworze­
nia gabinetu, tiaówczas królowa wezwała lorda Aber­
deen dając mu upoważnienie, ale ten n ie s p o d z ie w a  
jąc się znale.ść w Izb ie  w ększości niepodjął się. W sku 
lek tego królowa wezwała lorda Stanley a i len obecnie
negocjuje.

Telegr. depesza donosi z Londynu dn. 25 lutego. 
Pośpieszam donieść, iż, jak mówią, l o r d  Stanley 
utworzjł ministeryum. D’lsraeli ma otrzymać sprawy 
zagr., Harries skarbowość, Henley spr. wewn., New- 
degade handel; inni członkowie pozostają w urzędzie.

Następna depesza z d. 26 lutego o godz. 8 wie­
czorem donosi. Globe następną listę ministeryalną 
jako prawdopodobną podaje: Loid Stanley prezy­
dent, sir E. Sudgen lub Air. Pemberton Leigh kan­
clerz, Harries skarbowość, Henley spr. wewn., D’is- 
raeli lub Viscount Canning spr. zagr.

W ie d e ń  2 8  lutego. W ystąp ien ie  b. ministra 
sprawiedliwości p. Szm erlinga z gabinetu, da ło  
jak wiaoomo powód do rozmaitych pogłosek  o 
mających nastąpić zmianach w nowej organiza­
cyi sądow nic tw a , a z w ła s z c z a  w systemacie pro- 
cćdury karnej. Pog łosk i  te u trzy m y w ały  się 
do dziś dnia. Dzisiaj d w a  dzienniki w cale ró ­
żnej barw y , z jednej s trony O st-D e u tsc h e -P u s t. 
z drugiej ministeryalna ko rresp . a u s tr .  zap rze -  
cza ja  rzeczonym  w ieśc iom , p ie rw sza  w prust; 
ilriiga pośrednio , p rzez  w yłożen ie  obecnych 
czynności ministerstwa sprawiedliwości. P o d a ­
jemy w wyciągu a r ty k u ł  organu ministeryainegoi

„M inisterj  urn s p r a w i e d l i w o ś c i  zajmuje się o- 
becnie z a p r o w a d z e n i e m  nowej us taw y postępo­
wania sądow o-karnego  z d, 4 7  s tycznia 1 8 5 0  
w tych również krajach  koronnych, gdzie  z a ­
stosowanie insty tucji  p rzysięg łych  niezdąje się 
być nateraz  możebnem. W szakże  w processii 
zaskarżenia , za sad a  jaw ności i ustności zos ta ­
nie u trzymana. Gdy nowa procedura karna  w 
niektórych k r a j a c h  koronnych już kilku­
miesięczne p rz e s z ła  doświadczenie, interesem 
jest s łu ż b y  publicznej i sprawiedliwości zebrać 
uczynione w ciągu tego czasu spostrzeżenia, po­
równać je i użyć jo*'0 n ia te r ja łu  do skutecz­
nych ulepszeń. W  tym celu minister sp raw ie ­
dliwości w e z w a ł  prokuratorów jlnych tych kra­
jów, g d z i e  nowa procedura już je s t  w w yko­
naniu, aby mu spostrzeżenia  swoje co do jej
wad i m o ż e b n y c h  u l e p s z e ń  w treściwem sp ra ­
wozdaniu p rz e d ło ż y l i  f  0 g łów ny przedmiot 
uwagi w tych spraw ozdaniach , zalecono proku­
ratorom, uproszczenie J  skrócenie ile można spo­
sobu postępowania. To rozporządzenie mini­
stra podwójny przyniesie użytek, naprzód , że 
t am  gdzie już now a procedura is tnieje , będzie 
popraw ioną , po wtóre ze t am gdzie d o t ą d  nie- 
zos ta ła  w p r o w a d z o n ą , ^w poprawnej już formie 
wejdzie w  w y k o n a n i e .

— Ostatni) sp raw ozdanie  bankowe z miesiąca 
stycznia, brzmi n i e r ó w n i e  pomyślniej od poprze­
dnich. Zasób  gotowizny w srebrze zwiększy! 
Się O 9 3 6 , 3 2 2  z ł r . » wynosi dzisiaj 3 4 , 2 6 7 , 2 4 6  
z łr ,  summa w’ obiegu będących banknotów zmniej­
s z y ła  się o 2 , 4 2 2 , ^ * '  z. r* i wynosi obecnie 
2 5 3 ,8 2 2 ,1 9 1 .  R ząd  w y p ła c i ł  bankowi 2 8  b. m. 
na rachunek d ługu  ru  bornego 2 , 5 0 6 . 8 3 8  z łr .  
z których 1,100,000 z ł r .  z sardyńskiej kontry-
bucyi, a zatem w  s reb rze ;  summa również as- 
sygnacyi kassow ych zmniejszyła  się o 6 ,7 6 9 ,2 2 5  
z łr . ,  natomiast w biletach skarbu państw a  mu 
bank o 4 , 7 3 4 , 2 0 0  z ł r .  więcej „iż w  zeszłym  
miesiącu. S tan  portleilo podniósł się stósun- 
kow’o.

—  D eutsche  Z e i tu n g  donosi z W ied n ia ,  ja ­
koby ministerstwo sp ra w  zagr. miało p rzes łać  
notę do w szystk ich  wielkich mocarstw, w sp ó ł-  
gw aran tó w  trak ta tu  1 8 1 5  roku, w której rząd 
austryacki jasno  i stanowczo politykę swoją 
w sp raw ie  niemieckiej w y ło ży ć  zamierza. P ru s j  
m ia ły  dać przyrzeczenie , że  odstąpią od sw oje-

i k ładz ie  kw estyą ,  czyli zarządzone  przez P ortę  
środki mogą być uw ażane  za  dostateczne; p rz y -  
tem nota zw raca  także  uw agę  na smutny los c h rz e -  
ściańskiej ludności w pow sta łych  p row inc jach .

—  M inister wojny baron Csorich p o s ła ł  ko- 
missyą do Francyi dla podniesienia i zbadania  
reform i ulepszeń w umundurowaniu, z a o p a trze ­
niu, ćwiczeniu itp. armii francuskiej od lat kil­
ku zaprow adzonych . Na czele tej komissyi, 
która już czynności swoje w P a r j ’zu rozpoczęła ,  
je^t kapitan inżynieryi baron Scłtoll i kap. art. 
Uchatius.

— Fchlm. hr. Khevenhuller p rz j’bj’.f ze Lw o­
wa do W iednia, dla objęcia prezydentury  w n a j-  
w j ż sz j  m sądzie  wojskow j ni.

N I E Al C Y.
B e r l in  2 4  lutego. Dziś rano t r w a ła  narada

ministrów pod przewodnictwem króla, przedm io­
tem je j  by ła  kw estya  niemiecka, w której jak 
s łychać  zupe łna  w gabinecie panuje zgodność, 
(•o skończeniu jej w ysłano  depesze do W iednia  
i Drezna.

— B ra t  ministra bar. Manteuffel z ł o ż y ł  swój 
mandat deputowanego, jako  aw ansow any  na d a ­
wno mu przeznaczony urząd naczelnego p .e z y -  
denla w Frankfurcie  n. O.

— Komissya sejmowa ukończyła  sp raw o zd a ­
nie sw oje nad projektem do p raw a  karnego; 
zmiany w referacie rządow ym  przez nią poczy­
nione ministerj um p rzy ję ło  i jak s ły c h a ć  mają 
w ystąpić  z wnioskiem przy jęc ia  tego p r a n a  
przez obie Izby en  b loc , u w a ż a ją  bowiem, iż 
przy f.cznych pracach Izb , których bjr trw anie  
ukrócić chciano, jak skoro budżet przejdzie, j e ­
dynie na tej drodze da łoby  się je szcze  Coś z ro ­
bić. W ątp ić  jeuriak należy, aby Izba niższa 
poprzes ta ła  na tak przelotnem osądzeniu tak 
ważnego przedmiotu. G a z. S p e n e ra  mówi o 
zamiarze zamknięcia Izb w maju. Komissya 
Izby w yższej zajmująca się wnioskiem Viocke- 
go mającym na celu zarządzenie  tymczasowej 
reprezentacyi obw o d o w ej ,  j e s t  zdan ia ,  iż toby 
nie popraw iło  dzisiejszych stosunków w e w n ę ­
trznych. N ow a naukow a u s taw a  uksńczona za  
ministeryum Ladenberga  poddana na nowo rew i-  
zyi nie będzie ju ż  na tegoroczne obrady Izb 
przedstawiona.

—  R e fo r m a  d o n o s i ,  iż  w Koblenc założono 
k lasz tor  R e d e m p to r y s tó w  na c a łą  p r o w in c j ę .  
J u z  JiO z a k o n n ik ó w  p rz jrb y ło  w  tym celu do 
miasta.

“  b l a s k i  kościelny dziennik  donosi, iż P a ­
pież u' dowód szacunku swojego dla ks. k a r­
dy n a ła  biskupa w roc ław sk iego  p r z y s ł a ł  mu o- 
zdobną gromnicę, której sam u ż y w a ł  i koszto­
wnie op raw ną  relikwię żłobu  Chr.

H annow e r  2 6  lutego. M in is te r -p re z y d e n t  
Munclihausen nowe uczyn ił  w Izbie w yższej 
oświadczenia  w podobnym ja k  poprzedzające  du­
chu. P rz y  rozprawkach nad projektem 'rządo­
wym do budżetu wojskowego, o św iad czy ł  dep. 
Miinchhausen jeden z 3 3  depu tow anjxh  z rz ę ­
du największych  właścicieli  ziemskich: Nie mo­
żna wiedzieć co z Drezna przyjdzie . Być może, 
z.e w skutku tamtejszych uch w ał ,  dz is ie jszy  mi­
nister wojny, do którego najw iększe pokładano  
zaufanie, nie pozostanie i trzech miesięcy przy 
s te rze ,  a w tedy  będziemy znów „s ta rą  piosnkę 
śpiew ać." P rezyden t -  minister o d p o w iedz ia ł :  
Podaję w w ą tp liw ość ,  aby zew nętrzne  p rzy ­
czyny tak dalece w p ły w  swój m iały  w y w rz e ć  
na nasze konstj ' tucjjne stosunki, żeby się o ich 
zmianę obaw iać można było. Królowi tylko na­
szemu p rz .z n a ję  p raw o przedsiębrania  k roków  
na drodze konstytucjjnej do zmiany us taw y  d ą ­
żyć mogących. S ło w a  te ministra jakkólwiek 
przekonyw ają  o zamiarach rządu utrzymania sw o ­
bód konstytucyjnych, nie zac ie ra ją  obaw y, z nich 
bowiem w łaśn ie  domyśleć się można, iż to co mi­
nister „zewnętrznemi przyczynam i" n a z y w a ,  to 
jest drezdeńskie  konferencj e, z a g ra ż a ją  w r z e ­
czy samej konstytucyi hannowerskiej. U padek  
Palmerstona, pod którego w p ły w em  tutejszy  zo­
s ta w a ł  g ab in e t ,  osłabi niezmiernie stanowisko 
jego.

A N G L I A .

Londyn 2 4  lutego, f P rze s ile n ie  m in is te -  
ry a ln e .) .

(D z is ie js z e  po sied zen ie  Izb y  lordów )•  M a r ­
grabia Lansdow ne prezes  Rady: „M*h,rd o w ie , 
proponuję Izb ie  odroczenie się aż  do p r z y s z łe ­
go piątku. Wiem, że żąda jąc  tego , winienem Iz ­
bie udzielić w szystk ich  szczegó łów , które dać 
mogę co do obecnego położenia sp ra w  publicz­
nych. Dla tego więc mam zaszczy t uwiadomić 
\V W . DD., że zesz łego  piątku w sk u te k  uch w a­
ły  parlam entu, ministrowie J- If; M. uznali za  
konieczne podać się do dymisyi- Niektórzy z nich, 
a ja  byłem  jednym z ty ch ,  nie znajdowali się 
w owej chwili w  Londynie , lecz w sobotę po­
wzięliśmy wszyscy jedno postanowienie. Tegoż 
dnia J .  K. M. w e z w a ła  do siebie szlachetnego 
lorda , który siedzi naprzeciw  mnie f iord  S ta n ­
iej’) ,  a on po do jrza łe j  rozw adze o św iad czy ł  
.1. K. M ości, że nie je s t  gotów utwmrzyć now’e 
ministeryum. W tedy  m j szlachetny przyjaciel, 
lord John  Russel upoważniony z o s ta ł  do z ło ż e -
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nia nowego gabinetu, czem się obecnie zajmuje. 
Xa dzisiaj tylko tyle mogę zaręczyć , że lord 
John Kussel u w aża ł to za obowiązek względem  
królowej i względem kraju, podjąć się admini- 
stracyi".

Lord Stanley. „Niechcę się sprzeciwiać mo 
cyi szlachetnego margrabiego. W W . DU. poj­
mą, że mi niepodobna w  obecnem położeniu 
kraju wchodzić w szczegó ły  odnoszące się do 
przedmiotu, o którym szlachetny margrabia wspo­
mniał. Dosyć będzie powiedzieć, że kiedy w e ­
zwany z stałem przez J. K. M. i kiedy mi ofia 
row ała  utworzenie gabinetu, przełożyłem  J- K- 
Mości wszystkie me widoki bez zastrzeżenia 
Nic nie może przewyższyć uprzejmości, a■P°~ 
wiem nawet życz liw ośc i,  z jaką J- K. Mość  
przyjęła me dekjaracye. Nie mogę naturalnie 
p o w t ó r z y ć ,  ani s ło w a  z tego com oświadczył  
królowej jako doradzca prywatny. W  dniu, kie­
dy przesilenie przeminie, wtedy Izbie i krajowi 
powiem otwarcie i bez ogródki zamiary me, ja ­
ko człowieka publicznego i jako doradzcy pry­
watnego, do których królowę zachęcałem .

JVlarg. Lansdowne. „Uznaję, że będzie obo­
wiązkiem szlachetnego lorda za nadaną sposo­
bność wyrazić zupełnie co tam się działo. Co 
do m n i e , *  powiedziałem tylko to co wiem i s - o 
dziewam s ię ,  że Izba przyjmie mój wniosek".

I/ba  odracza się do piątku.
[Posiedzenie Izby n i i s z e j  dzis ie jsze j .  N a ­

t ł o k  w  sali ogromny; w szyscy  ministrowie obe 
cni, w yjąw szy  lorda Palmerstona i p. Wooda.

Lord' John Russel. „Przyobiecałem Izbie dać 
poznać powody, które mnie skłaniały do odro­
czenia dyskusji nad budżetem. W yw ięzuję się 
z tej obietnicj*. Przypomina sobie Izba, że  za­
raz na początku sesyi szanowny p. D’Israeli 
prze ło ży ł  moćyą dążącą do przyniesienia pomo­
cy właścicielom i dzierżawcom gruntowym. Każ-  
den członek Izby, każden mieszkaniec kraju 
winien być przekonany, że istotnym celem tej 
mocyi, było usunięcie w ład zy  z rąk obecnie ją 
dzierżących. P. D’Israeli postąpił zupełnie par­
lamentarnie, ograniczam się więc na wykazaniu, 
jaki byłby rezultat mocyi gdyby była przyjętą. 
Za nia wotowało 2 6 9  członków tej Izby, a 
a 8 3  ją odrzuciło; zatem większość tylko i4 tu  
głosów7 oświadczyła się tym razem na korzyść 
rządu W  kwestyi tego rodzaju przedstawionej 
w  celu nieprzyjaznym rządowi, przy otwarciu
s e s v i k ! e d y  kanclerz Izby doniósł, iż ma za­
miar ’noiutrze wnieść projekta swoje finansowe, 
rzecze było widoczną, iż s ł a b a  większość 14tu  
g łosów  dażyła  do osłabienia gabinetu. Mimo 
to myślałem, że aczkolwiek większość ta była  
s ła b ą ,  u wszystkich tych co do niej należeli, 
było stanowcze postanowienie utrzymania zasad 
polityki f in a n so w e j ,  zakwestyono w an ej przez 
mocyą, że  zgoda w7ynagrodzi słabość większo­
śc i ,  i że rząd będzie mógł nadal kierować spra­
wami państwa.

Lecz zaraz po tej uchwale wypadła mocya 
p . ”Locke Kinga, i poczytaliśmy sobie za obo-

j - “k prosić J. K. M. o dymisją. . . .  
S o i e b y ś m y  C * »  p rze łoży i  kloreby

potrafiły aMotralir.ować nUtepM M  1 J e j  J M  
lecz ponieważ byliśmy zagrozem silną °P0Z> CH* 
w7 kwestyi odnowienia podatku od dochodow, 
myślałem więc, że w najszczęśliwszym razie 
gdybyśmy zdołali przebyć trudności chwilowe, 
potrafilibyśmy może doczekać końca sesyi.

Działanie' takie w moich oczach było szko­
dliwe Izbie i krajowi. Przypomniała mi się nie­
moc w iększości,  która nas utrzj7mała wr mocj7i 
szanownego p. D’Izraelego. Mniemałem i po­
wiedziałem to kolegom, że było naszym obo­
wiązkiem podać się do dymisyi, Koledzy moi 
zgadzali się ze mną w  tym w zg lęd z ie ,  lecz 
w  tej chwili jeden z najważniejszych członków  
gabinetu, margrabia Lansdowne, był nieobecny 
w Londynie. Pisałem do niego, lepz me przy­
jechał aż w  sobotę rano. B y ł  to p ow od , dla 
czego wcześniej nie zażądałem od J. k .  JMosci 
dymisyi. Mar. Lansdowne najzupełniej się z na­
mi z g o d z i ł ,  udałem się natychmiast do pałacu 
Buckingham i tam z łoży łem  nasze pud ani a. któ­
re były  przyjęte bardzo uprzejmie. J. K. Mosc 
uwiadomiła mnie zarazem o zamiarze wezwania  
lorda Stanleya z prośbą o utworzenie gabinetu,

„Po południu otrzymałem pismo domagające 
się mojej obecności w7 pałacu, Za przybyciem. 
J. K. Mość uwiadomiła mnie, że lord Stanley 
oznajmił jej sw ą  niemożność w  utworzeniu ga­
binetu, zatem J. K. Mość mnie do tego upo­
ważnia.

„Winienem b y ł powdedzieć J. K. M ości, ze 
wielkie będę miał przeszkody w  dopełnieniu te­
go dzieła. Przeszkody te istnieją. Potem co 
zasz ło ,  nie są d z ę ,  abym potrzebował je w y ­
mieniać, zaproponuję tylko Izbie, . by się odro­
czy ła  do piątku, a wtedy będę mógł donieść 
Izbie o skutkach mych zabiegów dla utworzenia 
władzy". ( W  pośród oklas„ow obu slron Izby
szlachetny lord usiadaj.

P D’Izraeli. „Niemyslę długo zajmować u- 
wagi Zgromadzenia. Kzeczą jest prawdziwą i 
powszechnie wiadomą, że lord Stanley m,ał kon­
ferencją z królową, a kiedy lord Stanley bę­
dzie upoważniony do wyjawienia tego co się 
działo podczas audyencyi, uczyń, to w Izbie do 
której należy w edług  zwyczaju konstytucyjne- 
go. Lecz w  mowie szlachetnego lorda John 
Bussel jest ustęp, którego niemogę przepuście 
bez odpowiedzi. Kiedy szlachetny lord powia­

da , że lord Stanley dał poznać królowej, że  
nie by7ł  gotów do utworzenia gabinetu....

Lord John Bussel. „Nie b y ł naówczas gotów  
do utworzenia administracji*'.

P. D izraeli.  ,,Poprawka lorda John Bussel 
nie zmienia w  niczem tego co mam powiedzieć 
Izbie. Kiedy lord John Bussel donosi, że lord 
Stanley ośw iadczy ł królowej, iż nie b y ł raów7 
czas gotów utworzj'e administracyą, cytuje fakt, 
który rozw ażyw szy , uzna, iż nie lak  go przed­
staw ił,  jak się rzeczywiście  wydarzył".

Lord John Bussel. „Po tern co szanow ny c z ło ­
nek powiada, uważam za konieczne dodać je­
dną uwagę. M y ś lę ,  że kiedy lord Stanley z ło ­
ży Izbie sprawozdanie z tego co się stało, w y­
każe się to co powiedziałem, to jest, że nie był 
w tej chw iii gotów do utworzenia administracj i".

P. Roebuck. „Jeste.-my w dość dziwnem po­
łożeniu. Proponują nam, abyśmy się odroczyli 
do piątku, a Izba nie będzie miała sposobności 
okazania sw ego sposobu widzenia. Otóż spo­
dziewam s ię ,  że w  negocjacjach , które toczyć 
się będą, lord John Bussel nie zapomni, że 
wielka zasada, której b y ł  dotąd reprezentantem 
w jego jest ręku, i że na nim ciężyć będzie od­
powiedzialność, jeżli zostaniemy zmuszeni do 
nowej walki dla tryumfu free-trade^.

Izba odracza się do piątku.
Londyn  2 5  lutego. Times  pisze. „Wczoraj 

wcześnie przyjął lord Bussel lorda Palmerston 
i innych członków gabinetu dyo.isyonowanego 
w7 prywatnej swej rezydencji w Chesham-Place. 
Lord John Bussel udał się następnie do pałacu, 
gdzie miał konferencją z krolową.

„Kanclerz skarbu począł się wyprowadzać
„Utrzymano dzisiaj listy od pana Gladstone, 

zapowiadające jego powrót z Paryża do l.ou 
dynu na środę rano.

„Margrabia Ciaricarde miał konferencj ą z lor­
dem Palmerston. P. D’Izraeli i inni protekeyo- 
niści znakomici, oddali w izytę lordowi Stanley

„Sir George Grey i sir Karol W ood, mieli 
długą konferencją z hrabią Grey.

„Wczoraj o piątiy wieczorem, królowa napi­
sała do lorda Aberdeen, w zyw ając go do p a ­
ła cu ,  dokąd się udał o 9ej wieczorem. Około 
tego czasu lord John Bussel i sir James Gra­
ham, przybyli do pałacu i w szyscy  trzej długo 
porozumiewali się z królową".

Pisze Standard:  „Przekonani jesteśmy, że
w razie, gdyby lord John Bussel niemógł utwo­
rzyć ministeryum w edług nowego planu który 
sobie zak łada, lord Stanley byłby w możności 
wypełnienia rozkazów któreby odebrał w7 tym 
razie od J. K. Mości; przyczem dodamy, że p. 
Gladstone dzisiaj oczekiwany jest w Londynie. 
Możemy zapewnić, że  królowa bardzo uprzej­
mie przyjęła naczelnika stronnictwa rolniczego, 
i że  w całej rozmowie nie powiedziała nic, co-  
by nie okazywało uszanowania dla przywilejów  
konstytucyjnych, któremi zaw sze  była przejętą.

Portret lorda John Bussel,  spalony został  
we środę w  Tratee, w pośród krzykliwych de­
monstracjo i śpiewów ludu.

„W  sobotę odbył się meeting katolicki uorga- 
nizowany w  Dublinie dla protestowania przeciw 
bilowi w  kwestyi religijnej- P rzesz ło  1 0 ,0 0 0  
osób zgromadziło się pod kościołem ś. Piotra 
gdzie miało się odbyć zgromadzenie. Z  resztą  
dyskusja była bardzo spokojną i zakończyła  
się w największym porządku. Postanowienia,  
które można było przewidzieć przesz ły  bez o-  
pozycyi, Inny meeting bardzo liczny odbył się  
współcześnie w  tern samem mieście.

L on d yn  2 6  lutego. Advertiser  donosi, ż P 
lord John Bussel wyrzekł się u ormowania mi- 
nisteryum, a to dlatego, i f  Graham
nie chciał przyłączyć się do no j ministra,, 
cyi i poprzeć rozporządzenie i iberalne
jak bil w7 kwestyi katolickiej. < s po w ię r_
dza wiadomość o wyrzeczeniu s.ę or a ussela 
utw orzenia gabinetu. Oto jeg° > 1 .

„W  poniedziałek w  kilka g° Zl P® eklara 
cyi lorda John Bussel w ‘s/l^  . P°ę°zu-
miewał on się z lordem A ber!le';" ‘ Sir .Ja«nes 
Grahamem. Rezultatem tej kon trencyi b y ł0 
opuszczenie szanownego zamiaru odbudowania 
administracj i z c e l n y m i  członkami gabinetu p e_
eela i lordem John Bussel jako pierwszym mi­
nistrem. Tak więc znikła nadzieja ogalnie przez 
szlachetnego lorda w y r z e c z o n a  to jest zabrania 
napowrót pozycyi politycznej, którą opuścił.  
Kiedy doniesiono królowej , f e m T .  la,fya. 8ię 
nie udała J. K. Mości prosiła lorda Aberdeen 
o  utw orzenie gabinetu lecz tego P.°djął,
nie sądząc ifby znalazł w W f  " ^ z e j  dość 
silną większość. N a  nowo więc odwołano się 
do lorda'Stanley, który miał audyencyą u kró­
lowej wczoraj po południu.   .

Powiadają, że nieudanie się P ‘*P ( 1110 1 koni- 
binacyi skłoniło szlachetnego lorda d o .w y rze ­
czenia się pewnego wstrętu, który miar i mnie­
manie jest  powszechne, że w tej chw di zajmuje 
się on utw orzeniem ministeryum. Rezultata jeg0 
zabiegów nie możemy przewidzieć przed przy.  
jazdem p. Gladstone do Londynu. 1 akie są wia­
domości z ostatnich 2 4  go&m.  .

„Można ż a ło w a ć ,  chociaż się me dz iw ić ,  iż 
upadł zamiar odbudowania administracji lorda 
John Russel w obecnym kłopotliwym stanie in­
teresów. Dopoki można było prowadzić spra­
wy państwa bez przybycia do interegnum pro-  
tekeyonistów, gotowiśmy byli dać szczerą po­
moc każdej kombinacji, która by tej skały  uni­

knęła  i wstrzymaliśmy się od wypowiedzenia  
błędów  zamierzonej kombinacyi. L ecz dzisiaj 
mamy prawo wyrzec, że ona była  najmniej dzi­
wną bo najpiękniejszą zasługą lorda Bussel jest  
iż poprzedników swoich obalił. Lord John Bus­
sel osobiście był odpowiedzialny za wszystko,  
co się «v ciągu ostatnich tygodni zdarzyło. List 
jego do biskupa Durham przydał s i ły  i znacze­
nia politycznego agitacj i anti-papieskiej i poró­
żnił  ministeryum z katolikami, którzy je popie­
rali. U ło ż y ł  mowę tronowę, w której znalazło  
się wyrażenie wyw ołujące  szczęśliwą mocyą  
p. D’ lsraelego; b y ł pierwszym lordem Izby skar­
bowej, która w ydała  budżet sir Karola Wood  
a jako naczelnik gabinetu w Izbie nizszej, jako  
naczelnik stronnictwa liberalnego powinien był  
rozważyć czyli od rządu nie miano prawa do­
magać się rozszerzenia prawa wyborczego. W e  
wszystkich tych sprawach inni członkowie ga­
binetu bardzo małą na sobie noszą odpowie­
dzialność, i gdybj7 kto inny kierował rządem 
whigow, być bardzo może żeby do takich k ło­
potów nie przyszło.

Jest zatem rzeczą dziwną, że lord John Bus­
sel występuje jeden jako reprezentant Whigów  
w konferencyach, które się odbywają. Te kon- 
fereneye nie przyszły  do skutku i on nie spo­
strzeże się że nie przyjdą, dopóki nosić z sobą 
będzie błędy, które świeżo nadwątliły jego po- 
z.ycyą w Izbie niższej. Może inny7 naczelnik 
mógł by przeprowadzić gabinet W higów przez 
ca łą  sessj ą ,  może by inny negocyator potrafił 
zaw rzeć szanowny sojusz z ludźmi stanu, którzy 
zapominali względów osobistych kwoli dobru 
krajowemu. Lecz lord John Bussel d źw iga ł  na 
sobie zarzut utraconego w p ływ u  i poniżonej re ­
putacji, przedsiębrał dzieło po nad swoje s i ł )7, 
bo było mu trudno utrzymać się przy władzy  
ale niepodobna wrócić do niej.

„Nie będziemy tu rozbierali negocjracyi, któ­
rych się podjął lord Stanley, bo nie znamy7 sil 
i zamiarów szlachetnego lorda dla utworzenia 
gabinetu, który jest jeszcze  zagadką nie tylko 
dla nas samych ale i dla tych, coby mogli do 
niego wejść. Jakikolwiek będzie wypadek prze­
silenia, lord Stanley będzie mógł powiedzieć, 
że upadek gabinetu W higów nie jest owocem 
czj7nu jego lub jego stronnictwa, i że  nie przy­
j ą ł  missyi ułożenia nowego gabinetu, jak tylko 
w ostatniej konieczności. Atoli żaden z tych 
względów nie może w  naszych oczach uspra­
wiedliwić zamachu utworzenia gabinetu protek- 
cyonistów, któryby obalił ca łe  nasze prawodaw­
stwo finansowe i handlowe. Jeżeli lord Stanley 
podejmie się trudnej missyi i przedstawi królo­
wej listę ministrów wybranych z mniejszości 
Izby, winien się wznieść nad odcień, który tw o-  
rzyła jedność z panami Hardwicke i Cayley i 
na nowo połączyć się z panem Gladstone. A 
wtedy czemże będzie protekcja? Może też dla 
tego trzeba rządu protekeyonistowskiego aby z a ­
dać ostatni cios błędnej zasadzie od której ten 
rząd i jego stronnicy wezmą nazwisko! Może 
też ten rząd ma odwołać się do narodu, nie 
zdając sobie sprawy z w łasnego istnienia! Aby 
temu uwierzj7ć trzeba w idzieć ,  czekamy więc

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— C z y t a m y  w  K u ry c ra e  W a rs za w s k im  d n ia  27  lu tego:  

Dzień  w c z o r a j s z y  n a l e ż a ł  do rzędu  n a jw a ż n ie j s z y c h  dni w  ż y ­
ciu n a s z e j  z nam ien i te j  a r t y s t k i  pani L e o n ty n y  H a l p e r t , bo 
w dn iu  ty m  po r a z  o s ta tn i  u k a z a ł a  się  na  sce n ie  w a r s z a w ­

skie j w d ra m a c ie  S c r ib e g o ,  w ł a s n e g o  je j  t ł u m a c z e n i a ,  pod 
t y t u ł e m : A d ry a n n a  L e c o u v r e u r .  Od p ie rw szego  z a r a z  w y ­

s tąp ien ia  s w e g o  n a  s ce n ę ,  a  m ia now ic ie  od r. 1821, w ro l i  

S a b in y  w  t r a g e d y i  H o ra c y u sze ,  a r t y s t k a  t a  okoli ła  s ię  p r o ­
m ien iem  u ro k u ,  k t ó r y  w  m ia r ę  w y s t ą p i e ń  w ro lach  c o ra z  l i ­

c z n i e j s z y c h ,  i w  c h a r a k t e r a c h  c o r a z  ro z m a i t s z y c h ,  r o z w i j a ł  

Sl?  s z y b k o  r a z e m  z j d j  ta le n tem ,  dopóki n ie  z a j a ś n i a ł  w e a -  
f.Vm b la s k u  s ł a w y .  N ie z a d łu g o  te ż  imie L e o n t y o y  Ź u c z k o -  
" s k i d j ,  d z is ie js zó j  H a lp e r t ,  s p r o s t a ł o  im ionom  s ł y n n y c h  po­
p rz e d n ic ze k ,  b ę d ąc y c h  z a s z c z y t e m  i ozdoba  s ce n y ,  a j  ik iemi

1 r u s k o l a s k a ,  a  n a s tę p n ie  L e d ó c h o w s k a .  W  c hw il i  z b ś , 

.  y  o s t a t n i a  r z u c a ł a  sw ó j  z a w ó d ,  j u ż  L e o n ty n a  Ź u c z k o w s k a  

e łn a  s ^ a w J  i t r y u m f u  z b i e r a ł a  kw ia ty ' ,  z k tó r y c h  k ie d y ś  
i a j z » . z e z y t n i e j s z y  d la  s ieb ie  w a w r z y n  uw ić  m ia ł a .  T a k ą  
ize  o k l e ją  p r z e s z ł y  o d g r y w a n e  p rz e z  n ią  z pow odzen iem  
ole, j a k  E m il i i  w C y n n i e j  F e d r y  w  t r a g e d y i  tegoż  im ienia ; 

D zie w icy  O r le a ń sk ie j,  X y m e n y  w  C y d z i e ;  K a m il l i  w H o r a -  
cy uszach ;  H e r m jo n y  w  A n d r o m a c e ;  K le o p a t ry  w Ś m ie r c i  P o m -  
pe jusza; H y x y  w  L u d g a r d z i e ;  A n ty g o n y  i A l z y r y .  w  t r a g e -  
d yach  te jż e  n a z w y .  One to  w s z y s t k i e  z a r ó w n o  j a k  ro le  K a ­
milli w H o r a c y n s z a c h  lub D z iew ic y  O r le a ń s k ie j ,  u s t a l i ł y  s t a ­

wę a r ty s t k i .  Nie ty lk o  w s z a k ż e  o c e n ia l i ś m y  w  osobie  pani  

H a lpe r t  a r t y s t k ę ; bo. z r ó w n ą  ł a t w o ś c i ą  w ł a d a j ą c  p iórem ,  

wie le  ba rd zo  d z ie ł  d r a m a ty c z n y c h  s ta n o w ią c y c h  c h lubę  s c e ­

ny f r a n c u z k ie j ,  p r z y s w o i ł a  d la  n a s z e j .  D z ie ł a  te  b y ł y :  

I r a m y :  S z w e d k a ,  W a r y a t k a ,  S a b a u d k a .  D zw o n ek  S z a t a ń s k i  

i w c z o r a j  p r z e d s t a w io n a  A d r y a n n a  L e c o u v r e u r ;  z k o m e d y i :  

K s iężna  i P a ź ,  F a m i l i a  R iq u eb o u rg ,  A r t y k u ł  213 .  W y p a d k i  
d om ow ego  pożyc ia ,  P u f f  ( k o m e d y a  do tąd  nie g r a n a ) .  M a lw i -  

na, K o d ek s  d la  Kobiet.  W s z y s t k i e  one  z a ś  t a k  da lece  z a l e ­
c a j ą  s ię  c z y s to ś c i ą ,  j ę d r n o ś c i ą  i z w i ę z ło ś c i ą  s ty lu ,  iż ra c ze j  
tc h n ą  s a m ą  o r y g in a ln o ś o ią  an iżel i  t łó raaczen icm .

—  N a  w y s t a w ę  l o n d y ń s k ą  c a ł e g o  ś w ia ta ,  z rob iono  w C r e u -  
so t  s t a t e k  p o d m o r s k i ,  k t ó r y  z a n u r z a  s ię  i p ły n i e  pod w o d ą .  
S t a t e k  ten  p r z e p ł y n ą w s z y  S e k w a n ę  o k o ło  P a r y ż a ,  u d a  s ię  
do C a l a i s ,  s k ą d  pod m orz em  p rz e p ły n ie  do D o u v rc s ,  a  n a ­
s tępn ie  do L o n d y n u .

—  C h c ą c y  o b e j r z e ć  w s z y s t k i e  m ie j s ca  w y s t a w y  lo n d y ń ­
skie j będzie  m u s i a ł  u jś ć  20  mil  a n g ie l sk ic h  ( 8  mil n ic m iee . ) .

co nam następne dnie przyniosą."
Pisze dalej Times. „Wczoraj o 10V4 rano 

J. K. Mość w e z w a ła  lorda Stanley do pałacu 
Buckingham. Szlachetny lord przyjechał o 11  
i przyjęty zosta ł natychmiast przez królową. 
Konferencja trw ała  przeszło godzinę. W y je ­
chawszy z pałacu , lord Stanley udał się do p. 
DTsraelego a po tern tlo wice-hrabi Canning.

Poroząmiewał się również z lordem Stanley 
lord Aberdeen; później królowa w ezw a ła  na no­
wo lorda Stanley. Sir James Graham miał d łu ­
gą konferencją z (ordem Aberdeen.

— Wczoraj ogłoszono wykazy  statystyczne, 
które między innemi podają obraz doshodew  
rozchodów publicznych od 1 8 4 2  do 1 8 5 0 .  

1 8 4 2  dochód 4 8 ,1 9 2 , 3 7 9  fs.
1 8 4 3
1 8 4 4
1 8 4 5
1 8 4 6
1 8 4 7
1 8 4 8
1 8 4 9
1 8 5 0

5)

5)

V 

»  
W 

»
V

4 8 ,7 4 5 , 4 5 9
5 2 , 8 3 5 , 1 2 4
5 4 , 4 1 7 , 6 1 5
5 2 . 0 0 9 , 3 2 4
5 4 , 4 7 3 , 7 6 2
5 2 , 0 8 2 , 7 5 7
5 3 , 0 1 7 ,7 3 3
5 2 , 9 1 6 , 9 1 8

1 8 4 2  rozchód 5 0 ,5 3 2 , 3 5 7  niedobór 2 , 1 3 9 , 9 8 4
1 8 4 3
1 8 4 4
18 4 5
1 8 4 6
1 8 4 7
1 8 4 8
1 8 4 9
1 8 5 0

5 1 , 1 6 7 , 2 3 5  * 2 , 4 2 1 , 7 7 6
5 0 , 7 3 9 , 7 9 6  p rzew yżka2 ,0 9 5 ,4 2 7  
4 8 , 0 7 5 , 1 7 9  „ 6 , 3 4 2 ,4 3 6
4 9 ,6 2 8 , 7 2 4  „ 2 ,3 8 0 ,6 0 0
5 1 ,7 0 8 ,5 7 1  „ 2 ,7 6 5 ,1 9 1
5 5 ,1 7 5 , 0 4 2  niedobór 3 ,0 9 2 ,2 8 5  
5 3 ,2 8 7 , 1 1 0  „ 2 6 9 .3 7 7

5 5 0 , 3 7 8 ,4 1 7  przewyżka 2 ,5 3 8 ,5 0 1
  Następne oszczędności zaprowadzone zo­

stały  w dyplomacji i wejdą w życie z dniem 6

kWNa “przyszłość dwóch tylko będzie ministrów 
z tytułem ambasadora tj. w Paryżu i Konstan- 
tvnimoin Pensyą ambasady tranc. zmniejszono 
f t S o  K  S ,0 0 «  M issy ,
w Madrycie z 6 , 5 5 0  fst. na o,łOO, w  Wiedniu 
z 9 ,9 0 0  na 5 ,9 0 0 .  Sekretarz tej legacyi za­
miast 9 0 0  będzie miał 5oU 1st. Zmniejszenia te 
razem ze zniesieniem konsulatów jenerał. Syryi;
Algieru i innych wielką oszczędności w  Foreign-
Office zaprowadzą

O b ra d y  P a r l a m e n tu  n i e w p ł y w a ł y  n a  g ie łd ę .  K u r s a  u t r z y -  .
m y w a ł y  s ię  dobrze .  D t r i j m a n i e  l o rd a  J o h n a  R u s s e l  o b u d z a | a u t o r  d z i e ł a  n a d a l  s w o j e j  pracy,

z au fan ie ,  n a jm u ją  s ię  szc z e g ó ln ie j  w y b o re m  k a n c l e r z a  s k a r b u .  
P ub l iczność  ż y c z y  sobie  s i r  F r a n .  B a r i n g  lub p. C a r d v e l la  
d la  tej w a żn e j  tek i.  Conso l idy  9 6 1/ ,  s,s .

P rzyjechali  do K rakow a od d. 28 lut. do d. 1 marca: 
Rogaliński Łodzią Wincenty z Sędziszowa. Nowak Jan u -  
rzędnik z Jankowie. Bohanek Antonina córka porucznika 
z Wiednia. Łętowski Ularcelli z Tarnowa. Poniński Sewe­
ryn hrabia z Zatora.

Wyjechali: N ie m o je w sk i  A d o l f  do P o ls k i .  Z i ę tk ie w ic z  c. 
k. k a p i ta n ,  K rz y s z to f o w i c z  c. k.  R a d c a  K ry m in a ln y ,  L e w a n ­
d o w sk i  k s iąd z ,  Z u b r z y c k i  H.. O h r y n o w ic z  c. k  u rzęd .  p ocz ty  
do L w o w a .  C h r z ą s t o w s k a  J u l i a ,  R o m e r  E d w a r d  do Galieyi .  
ł a s j ł z f b s k i  Karol do Ł y s e j  góry . C h m ie lo w s k a  F r a n c i s z k a  
do Ż y w c a .  S t a n k ie w ic z o w ie  E r a z m  i M a te u s z  do W a d o ­
wic. K i ja s  F i l ip  do B r z e c z a w y .  L e c h  F e r d y n a n d  do K a l -  
w a ry i .

Von einer verschollenen K onigstadt *)
(poem at liistorjc* iio -p ow ieśeioM  j )

W ie n . 1 8 5 0 . P fa u tsc h  4" V o m .

Okryty obfitemi pochwałami w dziennikach 
tak wiedeńskich, jak prowincyonalnych, poe­
mat ten na tern przychylniejszy ze strony na­
szej zasługuje uw agę, że przedmiot je­
go jest nie tylko polski, ale prawie w y łą ­
cznie miejscowy i nam rodzimy. Pod skro- 
mnem i smutnem nazwiskiem „ zapomnianej 
stolicy królówu— autor, poeta wskrzesił cały  
historyczny świetność starożytnego gniazda 
sław y  i potęgi P olsk iej, której bogatemi 
wspomnieniami żyje aż dotyd Kraków. 0 -  
pierajyc się o ten posyg zapadłej w dziejach 
wielkości, m yśl, uczucie i wyobraźnia jego  
potrafiły ożywić swym tchnieniem martwe pa- 
miytki, w yw ołać z nich wiekowy w spaniały  
przeszłość narodu i osłodzie podziwieniem  
świetnych mężów i znakomitych czynów, 
krzyż odkupienia, który cięży na teraźniej­
szych pokoleniach. le g o  w iażenia doznali­
śmy sami czytajyc poemat, o którym mówi­
my i jesteśmy pewni, że ono bedzie najpier- 
wszem i najmocniejszem na um ysłach w sz y -  
stkich jego czytelników Polaków. Jest to 
metylko m iła uciecha dla n a s , ale razem 
wielka i rzadka pochwała dla poety. Zbli­
żona przez dziesięć wieków, więcój niż któ­
rykolwiek bydz szczep sławiański stosun­
kami rozmaitemi, Polska mniej przecież im 
znany była ciyglg^ /e sweg0 charakteru, 
swych obyczajów, swojej narodowej olbrzy­
mieją cy w ilizacji, niż ze swoich rycerskich 
i politycznych działań. D ziw ił się Paryż 
przepychowi i bogactwu posłów polskich 
wjeżdżajycych w jego mury7 z korony dla

Umieszczamy raz jeszcze artykuł w powyższym 
przedmiocie, uważając w powtórzeniu recenzyi winne 
podziękowanie za piękny i dobroczynny cel, jaki

Cr- RO
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znano i oceniano P o lsk ę ,  rozprawiając o mej
w  książkach l u l )  g a z e i a c h  tak, jak j ą  zna ł  
ten, co na pomniku wystawionym jednemu ze 
swych krewnych na Pere fa Chaise napisał:  
„Ći i/il N . Ń . tnort dans fes steppes de la 
Poloyne.u 1 nie dziw, gdyż do poznania na­
rodu i zgłębienia jego ducha, trzeba żyć z nim 
oddychać jego  uczuciami, karmić się jego co­
d z i e n n y  mysia, albo przynajmniej trzeba szu­
kać drogi do jego duszy i serca, w dziełach 
pisanych jego własnym językiem. W  szelka 
inna d rog i  może być krótszy, ale jest pra­
wie zawsze zaw iła  i niebezpieczny.

Autor poematu o Krakowie unikpył szczę­
śliwie tego niebezpieczeństwa. Tak  z całej 
osnowy dz ie ła ,  jak  z każdego prawie wier­
sza, przebija się mocno i wyraźnie nietylko 
znajomość mowy Polskiej, ale znajomość na­
szych obyczajów, naszego ducha i naszego 
eh rakteru. W idąc nadto nie mniej wyra­
źnie , że znajomości tej naby ł  poeta nie 
w książkach, ale w pożyciu z ludźmi, w ob­
cowaniu ze społeczeństwem polskiem i w przej­
rzeniu pilnem rozmaitych sfer jego. Obok 
wspomnień historycznych, wywołanych we 
właściwej im narodowej barwie, obok wier­
nych ob razów , wyjętych z życia dawnej 
teraźniejszej szlachty polskiej, s ą  tu i ow­
dzie s 'e n y  pełne naiwnej i charakterysty­
cznej prostoty naszego wiejskiego ludu, po­
chwycone, że tak powiemy na uczynku, w j e ­
go rozmowach, tań ach, zabawach i pieśniach. 
Md wić o Krakowie, i w ogólności o Polsce, 
nie wspomniawszy żydów, byłoby trudno — 
i autor-poeta nie rozminął s ię  z tą trudno­
ścią, ale zarazem pokonał j ą ,  odsłaniając i 
w tej klassie naszych mieszkańców, oprócz 
właściwych im w a d ,  niektóre w historyi do 
nich należące karty. T łem  tych rozmaitych 
i prawie oddzielnych, ale jedną wszakże 
myślą spojonych malowideł, jest  ziemia pol­
ska : jej rozległe i żyzne b łon ia ,  jej wie­
kuiste lasy, jej w spaniałe góry i rzeki — 
ozdobą czasem dodatkową, czasem prawie 
g łów ną, historyczne i artystyczne dawnej 
Polski pomniki! Jednem s łow em , jestto po­
emat polski choć w niemieckim języku.

Oprócz tych ogólnych zalet, ma on je sz ­
cze je d n ą ,  której zapomnieć niemożemy, 
tą jest  prawdziwa moralność, oparta na czy­
stej chrześciańskiej m iłości, która nakazuje 
tak ludziom jak narodom, bogatym i ubo 
gim, potężnym i malutkim, panującym i pod

•ów; obrazy które zdobią ściany i ich wielo- 
farbny przepych zachwyca oko: bogactwo i 
sztuka łą c z ą  się i ży ją  w parze. O łtarze  
z bronzu, z kamienia, z gipsu, a rabeski,  
marmurowe rzeźby, gierlandy uwite z g ra ­
nitowych liści, m alow idła , wzór geniuszu i 
sztuki, posągi których skamieniała s ław a  
przypomina żyjącym pokoleniom starych przod­
ków oddawna zapomniany blask i potęgę.41

. . . . „ D l a  B oga! w ciemności zdaje się 
nieraz że te marmurowe postacie ruszają się, 
i że podnoszą swe olbrzymie ramiona, lecz 
niestety, próżne z łudzenie , gdyż inaczej

kraj owi ,  
tańska

władnym, żyć w pokoju, w zgodzie, w czci
prawdy i sprawiedliwości.

Natchnione teini uczuciami obrazy, zam ­
knął' nareszcie poeta w bogatych i świet­
nych ram ach , w wielkiem powołaniu jakie 
ma do spełnienia w każdym narodzie w ła ­
dza królewska, i w zaszczytiiern świade­
ctwie, z jaką jej dopełniali dla własnego 
kraju i dla Europy, w długim idący po so­
bie szeregu królowie polscy.

U w ażany  pod względem estetycznym, poe­
mat ten nosi na sobie cechy niepospolitego 
talentu. Niejest to epope:a  ani d ram at:  na­
leży on raczej do rzędu lyryczno-opisowycl 
powieści, ale w wielu miejscach wznosi się 
do górności epopei, i prawie ciągle tchnie 
tą prawdą myśli i uczucia, która jes t  g łó -  
wnym żywiołem dramatycznego życia. R az  
wprowadzone na scenę osoby poruszają się 

właściwych sobie sferach i mówią od-

ten poczet bohaterów byłby już powstał kie­
dy niebezpieczeństwo z a g ła d y  groziło ich 

i byłby jak  druga falanga spar-  
, nigdy niepozwolit na jego upadek.

A le  temu orszakowi królów, gdzie kiedyż 
ziemia w y d a ła  coś podobnego ?*

Z  kościoła przechodzi poeta do zakryst) 
do zachowanych w niej pamiątek, zstępuje 
potem do grobów, gdzie w pięknem i wznio­
s łem  natchnieniu oddaje szczególny hołd cie­
niom Sobieskiego, Józefa  Poniatowskiego i 
Kościuszki.

Musielibyśmy tłumaczyć m dłą  prozą cały 
poemat, gdybyśmy chcieli iść z autorem do 
Zaniku  do W ie ży , obchodzić z nim ulice, 
pływ ać po W iś l e — słodkie te i smutne wspom­
nienia, rozjaśnione tu i owdzie promykiem 
nadziei w lepszą przyszłość  wyprowadziłyby 
nas daleko za  granicę tego artykułu. P rz e ­
stajemy więc na odesłaniu czytelników do 
źródła . Niemożemy wszakże rozstać się 
z tak lubym nam przedmiotem nieschwyciw- 
szy tu kilku przynajmniej rysów z dwóch 
najpiękniejszych, powyżej opisanych, obra­
zów noszących ty tu ł :  liosa JuyeUonica i 
kopiec Kościuszki (K osciuszko-H iigelJ.

Rosa Jayiellonica  jestto Uniwersytet kra­
kowski. Trafnie wybrane nazwisko, ale s łu ­
sznie poeta na wstępie twierdzi, że o kwie­
cie tym żaden nieinarzył botanik, ani go 
wciągnął do swego herbarium

„ A  w s z a k ż e ,  d o d a j e  o n ,  je s t to  k w ia t  d z i - f U ‘“)/,lc WJ SZ#“ u W. B. konia łv Wi ocławiuipo wszystkich
. . , « » i • • ks ięgarn iach  jeb t  do nabycia za  1 ta la ra  Szczególniej ko -

w  11 e j  piękllOŚCl I z e  W’SZ ecll miar g o d n y ,  Ż e—irieyoiiiemi b y łyby  w yroby  baw ełniane ,  j e d a a b n e ,  nic

by poety śpiew odsłonił  jego  stowieczną!
i* %.T * 1 *  1 *  • * 1  "ław ę. i \a jd rozsze  kwiaty, moi panowie do-jbiaehy 

których

przedmiotu wysokości.
„ C z u ję ,  powiada, jak się otwierają rany 

mojego se rc a ; i chciałbym by'ć Chrystusem 
żeby cię wskrzesić: przyjm 'g ło s  modlitwy 
od schylonego wędrownika u stóp grobowca 
tw ego, przyjm dzięki — raz e m , za  te liczne 
i liczne godziny w których samotny, idąc za 
pędem moich uczuć i myśli, marzyłem w z a ­
chwyceniu przy tym kopcu wzniesionym ręka 
ludzką.44

P o  opisaniu uroczystości w dniu poświę­
cenia tego pomnika, poeta zapytuje sam sie­
bie, co zrodziło tę powszechną miłość dla 
Kościuszki? i odpowiada: „Und die Ge-
schichte ruft iii heiliger W ehm uth : A h!  alles 
war, M uł/t, B uryersinn , und I)ennah.u

W skaza liśm y  wprawdzie smutne, ale naj­
piękniejsze obrazy. S ą  wszakże między nie­
mi i w e so łe ,  humory styczne, jak  np. powieść
0 panu Tw ardow skim , lub o królu zamienio­
nymi w perłę  itp.

Pod względem tonu i piękności poetycz­
nych j ę z y k a ,  autor p ematu, s taną ł  już pier­
wej przez swe Para/e/len w rzędzie na­
czelnych teraźniejszych niemieckich poetów,
1 utrzymał się godnie na tern stanowisku.

Chcielibyśmy odsłonić naszym czytelnikom
jego nazwisko. Lecz  nie mając do tego 
jirawa, poprzestaniemy na clilubnem dla nie­
go i dla rządu oznajmieniu, że jes t  w yż­
szym urzędnikiem w jednem z miuisteryów 
państwa.

Augsburg 1 3 9 % .— Londyn 13 43 kr. — P a ry ż  1 5 2 . — 
Akcye Bankowe 1355. A keye kolei żel. półn. Ferdin. 13 .39 .
! £ i r s  krslrow RU rf  s  fi. I marca. Banknoty: 8 4 % .  — Pol­

skie papiery — . — a.  r a e t  1 06 ' / , .  — i m p e r i a ł y
roa. 3 4 g r .  15. Kobie s reb rn e  nowo — . — Co ii a  t y  e fp ,  30. 8.
L i i t y  . . . n o  Pole. bez hnpoo. 100’/ , . —  L is ty  La­
s t e d : !  (v •-icyjskie d a je  9 3 ' / , .  żądaj a  S3 .— Cwane, s t a ­
re 107' /,  nowe 107% . ’ * ‘

•ću rs  i /v snv f -k i  z  c.n ln  38go lutego. Dukat holenderski  z f r .  
o 49, -  Dokat a t is tryaeki 5 kr . 5 2 .— Półirry c r y a ł v  tor. 10 
15 Ki’. Polaki kar&Ht 1 29. — Rubel ros.  er. 1 59 . —
G aiic j jsk ie  L is ty  s&stawne 88 r ł r .  50 kr .

i i i r e  W i e d e ń s l t )  r  i t o j a  27g® l u t e g o . — Metaliki *»«■*/,- —
p oiyew ta  8 4 ’/ , .  — Akcye wiódeńs. 1210 —

Aśoyo iUiei  i.  «z. 13 0 ' / . .  — Agio od g ło ta  34 od s r e ­
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v n r s  w r o c i a w s i ą  t . Cii l g 0 m a r c a .  B a n k n o t y  a u C r y a e .  
7 9 '/6 • — Polaki k u r a n t  9 4 % . — L i s t y  z a s t a w n e  Kró l .  t’nts>. 
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gó rn o -M tąs .  7 4 % .
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'niutiomoisri Handlowe i przemysłowe.
W  G a zec ie  A u g sb u rsk ie j  czytam y następujące z a w e z w a ­

nie pana P io tra  cRetiikellei a  do o tw ieran ia  przemy&łowych 
zak ładów  w Ż a rk a c h :  Jeżeli  zak ładan ie  f a b ry k  w Króle­
s twie polskiem liczone było  od lat 30 do najpewniejszych 
najzyskowniejszych przedsiębiorstw, jeżeli  w szyscy  c i ,  hló 
rzy  zak ład a l i  p rzędzaln ię ,  cukrow nie ,  szk la rn ie  i sukienne 
fabryk i  z oględnością i pi lnością je  d o z o ru ją c , przyszli  do zn a ­
czenia i majijitvu, to dziś po zniesieniu g ran icy  celnej między 
Uołaką i R osyą,  świc tnie jszemi s a  jeszcze  nadzieje przeo&ię- 
Oiorców rękodzieł .  Niely Iko bowieiu dla 4 ,700,000 ludzi p ra ­
cuje s i ę ,  ale przyjdzie zaspaka jać  potrzeby B7,ODD,000 ime 
bZKańeow. Na ja k ie  wyroby c ł a  opiekuńcze rozciagnię 
szczególniej  zo s ta ły ,  p rzekonać się można z nowej t a r ^ ł j  
celnej obow iezujacej  od 13 stycznia , k tó ra  w niemieckim prze-

.r. 5535. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TRYBUNAŁ.
Dlutsła lir  a li u w a i Jego Okręgu.

W  myśl ar t . 12 ust . hipot. z r. 1814 w zy w a  w szystk ich  
>rawa mieć mogą ych do spadku po Józefie Chmurze pnzo- 
•lałego, sk ładu jącego  się 1) z realności w Czarnej -  W s i  
v gminie IX pod L. 2 i  położonej.  2} z gruntów N 247 ko -  
"is. hip. ( 2  wnjt.J .  3 )  z gruntów N. 248 kom. hip. ( 3 " ó j t . ) ,  
,)  z gruntów. N. 24B koiii. hip. (47  wójt .) ,  5 )  z g  unlów da 
%vc ń>kim N. 230 k<-in. hip. (119 wójt.)  o znacz onych ,  na 
cza rne j -W si  w gin nie IX położonych, ażeby sie z p raw am i 
wemi do spadku powyższego w zakres ie  t rzech  mie-  

,!ęcy do T rybuna łu  zgłosili  s ie ;  po u p ły  w i e bowiem z a k r e -  
' 1 go , spadek w mowie będący podającym K atarzynie  

chmurowej żonie. Ro/.alii z Chmuro w Stypułow ej, Fe l iksow i 
; iiiiurze i Salomei Chiuurowme dzieciom z m ir łe g o ,  w c z ę ­
ściach na nich p rzypadających przyznanym będzie.

Kraków dmą 21 w rześn ia  1850 r.
Sędzia prezydujący  C Z E R N IC K I. 

S e k re ta rz  B u rz y ń sk i .P]

we
powieduin, jm jęZyL;e m . /.resztą tak tu jak 
i t a m , gd/.ie poeta przemawia w swojem
imieniu, " idać  ciągle szlachetne se rce ,  i tej róży ramiona, i oddychała  jej słodkiem

ktorowie, s ą  te 
kole natury zag iną ł  j u ż ,  jak  nam się zdaje 
prawie zupełnie, und

Eine solche Blume j a  
1st R osa  Jagielionica.

K tóry z uczonych wynalazł to nazwisko, 
poeta się o to nie pyta; dość mu wiedzieć, 
że nazwisko jes t  piękne i trafne. Następuje 
nareszcie opis samego kwiatu :

„ P rz y  rozkwitnięciu, b y ł  to jak  bukiet róż 
bogaty w pączk i , i w rozłożyste ga łęz ie , 
których ambrozyjskie tchnienie, napełniało 
na wszystkie strony s łodką wonią, powie­
trze. I  schodzono się z bliskich i odległych 
krain dla podziwiania tej Jagielońskiej R óży, 
i oddychano jej wonią, i zdobiono się jej 
pączkami, i każdy z tych pączków uniesio­
ny rozumną ręką w kraj odległy, obcy, przy­
j ą ł  się i w yda ł  drzew ko, tak że wkrótce 
rozrodki lego dziwnego kwiatu, zape łn ia ły  
wszystkie prawie kraje i woń jego  ożywia­
ł a  tysiące i tysiące piersi.44

P o  oddaniu należnej czci J a d w id ze ,  któ­
ra jak  powiada poeta , sam a ten kwiat z a ­
s ia ła  i w ypie lęgnow ała , następuje cudny 
obraz jego wielkości i b lasku, epoki w  kló- 
rej c a ła  europejska nauka chyliła się pod

ciane
wełniane, papier ,  szk ło ,  skóry ,  wyroby  ga rnca rsk ie  i che­
miczne. Następnie zw racam  uwagę jako  p rz y k ła d  na wyrób 

mosiężnej, k io ra  dotąd w Polsce me b y ła  jeszcze  f a -
ślad w obszeniem'b'>kovv'“nit- ża<,a0 n;icjscc w Pu‘%s «*e %toby

tak dog dnem do o tw arc ia  podobnych zak ładów , j a k  moje 
miasto Ż ark i  i 12 do niego należących osad na przestrzeń 
30,DUO morgów z ludnością 7,000 mieszkańców. Oddalone 
tylko (j nul od pruskiej  stacyi  pogranicznej  Óly&ło wice, do­
bra te przerżnięte  s ą  na 2 inJowej przestrzeni swojej przez 
kolej żelazną idącą od K rakow a i VVrocł<twia do W a rsz a w y .  
Obok mcii płynie  vVarta tak s i łu jm  prądem , że w 10 miej­
scach da się z małemi kosztami użyć do ruchu fabryk  
s i i ą  UO—80 koni. Dla budowy nowych zak ładów  d os ta rcza­
j ą  dobra najpiękniej zych * *iaj tvv^ 'd ^ y e h  łomów kam ien­
nych po 15 sgr .  za  sa g  sześcienny o 210’- tysiąc ceg ie ł  k o ­
złuje 5  ^tal tysiąc dachówek 7 tal., drzewo 1 tal. za  iU8\ 

tysiąc sz tuk to ifu  w ypada »» sg*’o s z y , a  znaczne ko­
palnie w' pobliżu dosta rcza ją  biy lan eg o  po (> t»gr. o
k iuchowego po 3 sgr .  za  beczkę piuską .  W szy s tk ie  rodzą 
*e guńki od ciemnobrunatnej  do la łej  ogm otrw ałć j  zna j­
dują sie w dobrach. Pice topny tam że ,  tudzież ti innyi 
w pobliżu dosta rcza ją  surow ' !;0 z e a z a  centnar  pruski po i 
tal. w odlewach zaś  ozdobnych po do 2*/a tal. W s a i i ą d i -  
ze Ż a rk a c h  znajdują  się najdos ona sze angielskie machiny 
pomocnicze ja k o  to tokarnie, 6wi <y > >cbtar<ne, kuplowe pie­
ce itd. A r ty k u ły  żywności  są  “ a C/-aj  tan ie ,  a  me ' ł a ­
two znalcść Icpszcg * chleba,  1 Je tó w  i w u r -y w a .  Nad­
z w ycza jną  ko rzyść  przynosi w ieszcie  kolej że lazna ł ą c z ą c a  
te dobra z W a r s z a w ą  i z a g ' !inic{4 1 '“ ogąca u ła tw ić  dowóz 
surow ych  płodów do nowy i i ‘ a( w i następnie wywóz 
gotowych wyrobów dalej w kraj  t i “ nsportować. Ceny prze­
wozu nigdzie nic s ą  tak tanie, fe‘ J z ^ J ^ ' f k s z a  liczba przed 
miotów kosztuje  2 pfen. od mili ^  ̂ ^tntówr. Bank polski

>je zapomogi ,___   „  ------ ---------
1 y, j a k  i na sprawienie nowych łl,a^ ' n* Ktoby^ chc ia ł  obszer­
niejsze powziąśó wiadomości ,  1 c ĥ , udzielić może mój 
dy rek tor  gospodarczy pan Hirsc » c ig  w i5.»rłvach lub j a  sam 
piśmiennie fr a n c o .— VVarszawa utogo 1851 r.

Steiukeiler.

p o d d o b i e r u i  w a i u n k a r i u  t a k  g o t o w ' e  t o w a -
1 . 1. n i a n / \ n  l.’ i  i . .

1 bogatą w yobraź-zdrowy rozum ^bystrą 
nią.

Jednym  z naiSzezęśliwiej wykończonych 
obrazów, jes t  opisanie kościoła katedralnego 
w Krakowie.

„ N a  W a w e l  a, m ó w i p ^ ^  wznos, swlą .  
tynia pańska s\ye potężne wieze p0j  n]e5io.sa. 
W stępu ję  w nią przez wspaniały bram ę; i 
natychmiast niezrównana historya odżywa 
w zimnym m arm urze, ze świadectwem na 
ścianach długiego szeregu  wieków.

„ Je s l to  olbrzymia k sięga , ta księga z ka­
mienia! Każdy’ odłam mówi o starych latach^

i pokrzepiającem tchnieniem.
„B y łto  taki z jazd , taki śc isk , taki nawał, 

jaki tylko sobie myślą wystawić można i j a ­
kiego sam poeta nie jest  yv stanie opisać.“ 

P r z y s z ła  nareszcie clnvila przekwitnienia 
i tu pozwalamy sobie powiedzieć że autor 
rozmija się z historyczną bezstronnością, 
przypisując jedynie i wyłącznie upadek szko­
ł y  Jag ielońskiej, Jezuitom. P rzy łoży li  się 
oni niestety do niego, i nie m a ło ,  ale nie
byli wyłącznymi i systematycznymi ja k  mnie­
ma a uto r ,  tego nieszczęścia sprawcami. Od 
chwilj jak  zachw iał się ca ły  gmach pan-

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ś .  l iu r s a  teU g ra fit 'snf  a  dn ią  lg „  m arca- y

ki 3- ,, rno 9 6 " % . -  M o ta l i i  4 f  -  Mel
proc. 
■ roc.

76%.
19% .-

4 proc.  — ig,. — /j-p»ow. m i .-
Metaliki z ci»S” • z l a 'ł9 L za  25 0 ,  2 9 5 '

Meta-
, q - i i  r  nu- — Metaliki

z 18o0 i%89. _  2 ‘/, - proo. 57.

Ser 40. C E S . - | ,R Ó L .  s ^ O  POKOJU [ 6 3 9 — 3]
O kręgu I I I  M ogilskiego.

Stosownie do art .  o . t .  o usamoln. i na zasadzie  a r lvk .  12 
1st. fii|iot. z r. 1844 w zyw a majijeych prawo do spadku po
liegdy Szymonie i Apolonii Magulaeh włośc ianach z w ti
A egrzec pozostałego szczególniej  z domu i gruntu morgów 
■i pod p o z y c ją  25 tabeli zamieszczonych, sk łada jącego  sie, 
iby z prawami swemi do spadku tego w przeciągu 3 miesięcy 
lo e. k. Sądu pokoju zgłos il i  s ię ;  po up ływ ie  bowiem trgo  

czasu ,  pomieniony spadek zg ła sza jący m  sie teraz  S t a n i s ł a ­
wowi Palmowskiemu i Helenie B n r ty z e l , ja k o  nabywcom od 
sukcesorów tychże Szym ona i Apolonii Magulów całkow icie  
przyznanym zostanie.

Kraków  dnia 16 grudnia 1850 r.
Ś / i to w s k i .

J .  Z u b e rs k i  Pisarz.

[6 6 8] ( 1 - 3 )C E S .-K R O L E W S K I  N O T A R IU S Z  PUBL.
M iasta  K ra ko w a  i  je g o  O kręgu.

Zawiadam ia ,  iż w moc rezo luc j i  c k. T ry b u n a łu  miasta
Krakow a i J e g o  Okręgu z dnia. 7 czerw ca 1850 Inku do 
Nru 3312, sprzedane zostaną  ruchomości,  po nieobecn . m A n­
drzeju Stępińskim pozosta łe  przez l i c y ta c ją  publiczną ; jako  
to: suknie, pościel, bielizna, s r eb ra  i kosztowności,  k s ią żk i  i 
inno ruchomości, a to w dniu 12 m arca  1851 roku i nas tęp ­
nych, od godziny 9ój z ran a  poczynając ,  w domu pod L. 118 

gąiinie II  w Krakowie za  gotow ą s reb rną  rnonete.
Kraków dnia 1 m arca  1831 r.

F r a n c is z e k  J a k u b o u s k i  c. k. Not. Pub!.

Obwieszczenie. (6 6 9 )

Podpisany c. k. N otaryusz  publiczny m iasta  K rakow a i J e ­
go Okręgu w wykonaniu rezo luc j i  c. k. T ry b u n a łu  m iasta  
Krakowa i Jego Okręgu z dnia 19go b. m. i r. do L. 1061 
uw iadam ia:  iż w dniu 4 m arca  r. b. o godzinie 9tej z rana  

odbędzie się w domu przy  R ynku Głównym pod L 21 w K ra ­
kowie stojącym, sprzedaż p zez l i c y ta c ją  publiczną rucho­
mości i mebli po ś. p. Jus tynie  LętowskieJ p zos ta łych .  

Kraków dnia lutego 1851 r.
E u sta c h y  E k ie ls k i  Not. Publ.

Obwieszczenie. [971]

T rz y  w o ły  ruskie  będą w dniu 7 m arca  r. b., to jest  "  p ią­
tek o godzinie iOtćj rannej  na ta rgu  w łaśc iw y m  na W e s o ­
ły  przy  Krakowie  w  drodze eg zekuc ji  sądowej  przez publi­
czną l i c y t a c j ą  sp rzed a n e .-— Kraków dnia 25 lutego 1851 r.

S ta n is ła w  S i c r m o n t o w e k i ,  c. k. Kom. Sąd.

I n i c r a t y ,

Bo wydzierżawienia
Folwark;

[670]

Lubna  w cyrkule  Sanockim 
do państwa Dynowa należą­
cy  na lat  7 — tam znajduje 

ic: dom murowany mieszkalny, ow czarn ia  na 890 owiec i 
orzclnia w y res tau ro w an a  z nowym aparatem R ośc iszcw sk ic -  

go na 30  korcy zacieru kartofli i m łyn  o 50 kroków odle- 
fv .— Grunta położone dobrze i dogodnie— robotnika w  tćj 

wsi dostanie za  um iarkow ana  cenę w dużej ilości, dodaje się 
ąęów  bukowych i jod łow ych  do gorzeln i ,  których przywóz 

bliski i ł a t w y . — Cheć mający wzięcia te dzierżawę— mógłby 
obie sam zarządzie  î dopilnować wiosenne zas iew y .— Bliż-  
za wiadomość udzieli J a n  Urbański w Duńkowieaeh, poczta 

Rad ymno.
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